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i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  ig  m a ja .
(z G aze ty  Senackiey).

^ W  N a y w y ż s z y c h  U k a z a c h  J .  C. M .  do Ri 
zącego Se na tu  bod d n ie m  22 k w i e t n i a  r .  t. w v  

*azon0: J
5, Po r ó w n a n i e  sp r a w ,  o d b y w a n y c h  w  Cenzu-  

p  j Ustano wioney do r o z p a t r y w a n i a  ksiąg w e w n ą t r z  
ZurUl ' V-a b r u k o w a n y c h , '  ze s p ra w a m i ,  co do Cen- 
łar  ' l  Cudzoziemskich,  wskaza ło  konieczność po- 
jy.'.zy c obie te części ,  t eraz  w wiedzy  d w ó c h  ró ż n y c h  

b i l s te ryów zostające,  w  jeden zarząd i dać m u  
p r z e w o d n i c t w o  p r a w i d ł a  ogólne ,  z satney n a -  

toty C e n z u r y  w y p r o w a d z o n e .  Z w r ó c i w s z y  na to 
zczególną u w agę ,  a p ra g n ą c  zawsze i W’sze lk iemi  

^poso aii dopomagać  do pos tępu  p ra w d z i w e g o  o- 
vvlecenia, mającego za n iezachw ianą pods ta wę  pr zy-  

^ lązante do W i a r y  i i r o n u ,  zach o w an ie  d o b r y c h  
^  jcz8jo\v i osobis tey uczciwości  każdego,  R o z -  
t u f p *   ̂ * 9 m I  ,la t a k i c h  zasadach  u łoż yć  zupeł -  
stk '  .t’t a w ę, 0 Cenzurze  , m ającą  zas tąp ić  w e  wszy-  

tc i częściach w y d a n e  do tą d  w  t y m  p rz edm io -  
° le ^ r z ą d z e n i a .  '
p r z e z UMt a w ? na R a dz»e P a s t w a  ro zp a t r zo n ą  i 
Cenzu  po tw ie rdzoną ,  r ó w n ie ż  E t a t y  Z a r z ą d u  
t a ( u ' j y  ’ p rzesy ła jąc  p r z y t e m  do Rządzącego  Se- 
1 p u,! R o z k a z u j e m y  ogłosić n a r o d o w i  d la  n a 
g i e g o  w y p e ł n i e n i a . ”

” ^ a „o sn o w >e p o s t a n o w i e ń ,  op i san y ch  w  
za W o ł a c h  i S ó - ió g  U s t a w y  o Cenzurze,  uznawszy  
d{a frł  ł e P ‘ey u p e w n i ć  przez  szczególne p r a w i -  
Oj. b l a ^ a  własności  a u to r ó w  do dzieł  s w o i c h ,  i
l !adlerr WS*y P o s t a n o w i e n ; e _w t e y  rzeczy,  przez  
larnv aIa8tvva p rz e y rz an e  i N am podane ,  p r ze sy-  
P ełn i eu i a - f u ^ en a to w * dla na leżytego w y -

Cem»~c P r z «z naywyŻszy  ukaz ,  o b ja w io ny  R zą d z ą -
* » X  * ;•hayvv i  4W»eduwosc i ,  d. 8 maja,  C e s a r z  Jegomość  
UŻyć ^ i e y  rozkazać  r a c z y ł : dozwol ić  Sena tor om  

w czasie w a k a c y y n y c h  mies ięcy  
dym^n e y sz es° â , .a> z zast rzeżeniem,  ażeby w kaz-  
ł°żon e Pa,' | a m e n cie Rządzącego  Se na tu  została po- 

C z łon ków dla n ie za t r zym yw an ia  się 
®c* o l - P-raW * ên CZS8 dla w ięk sze y  dogodno-
XV jedno^'3^  ^ ePai 't an ien t° w  połączyć

^ FSARZ Jegomość przez  ukaz,  pb jawiony  
* u j ,  ®anato wi  d .  i 4 maja przez  P .  S p r a -
*layłaa|5° K o n t r o l e r a  P a ń s tw a ,  r aczy ł
°dznac a. ' ' i ey Assesora kol legia lnego,  S za m szin a ,z ix  
zy* Sl^ s łużbę  w e x p e d y c y i  r e w i -

Utnkow Pa ń s tw a ,  nagrodz ić  nas tępną  rangą .

z n a  1Vt . f EY C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k a  X i e -  
’3l1 S3 | f YA P a ',v ło w n a ) M a łż o n k a  Nas tępcy  T r o -  
c ” r k ą  V - - ^ ^ r s k i e g ° ,  z b t a y j a ś n i e y s z ą  S w ą  
15 t  ’ ■‘k i ę  z n i o s k ą  A u g u s t a ,  raczyła  p r z y b y d ź  d. 

u »>• do P a w ło w sk a .

P ete rsb u rsk a  0  po dr óży  N a y -  
f  ób zawie ra  nas tępujące  doniesienia;

^4R z 0 \ v / e i*ie 'Ł u k i  d. 1 m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e - 
^ f s o K r "  A lexandra  F e d o r o w n a  i J ey

^JSC V \ 1ELKA X ię Ż M A  M a RYA  N lK O Ł A JE W N A
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dnia 2 8  Maja v, s, 1 8 2 8  Roku.

r a c z y ł y  p r z y b y d ź  .do miasta  W ie lk ic h -Ł u k  p r ze s  
szłego kw ie tn i a  3o o godz in ie  8 wieczo rem;  spot 
k a n e  b y ł y  przez m ieszkańców  miasta ś ród  b i c ia  
w e  dzwony, i  m ia ły  noc leg  w  do m u  tu teyszego  

- k u p c a  N ie w le n in o w a ; w ie cz o rem  miasto b y ło  o-  
świecone;  a dn ia  1 maja o godz in ie 9 z rana  w y j e 
c h a ł y  w dalszą drogę  do O dessy . W  przejeździ® 
przez  miasto,  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  i W i e l k a  X i ^ -  
ż n i c z k a  spotkane  p r z y  klasztorze pa n ie ń sk im  W n i e 
b o w s tą p ie n ia  p rz ez  P ro to je re ja  Stefana  S o io w -  
sk ieg o  z dal szymi  k a p ł a n a m i  i s ługami  c e r k w i  i  
p r zez  X i e n i ą  tegoż k l asz to ru  z s iostrami,  r a c z y ł y  
uc a ło w ać  K r z y ż  ś.

M o z y r  d . 3o k w ie tn ia . J e g o  C e s a r s k a  W y .  
s o k o s ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  p r z y 
b y ł  do miasta  M o z y r a  d. 27 k w i e t n i a  o godz inie 
5 z rana  i wys i ad ł  do do m u horodniczego.  O bey-  
rz a w sz y  ł a z a r e t ,  w y j e c h a ł  szczęśl iwie tegoż dn ia  
o godz inie  10 z rana  t r a k t e m  do Ż y to m ie r z a .

"  Z  te  g o i  m ie js c a  d. 1 m a ja . C e s a r z  J e g o 
m o ś ć ,  p rz y b y w s z y  d.  3o z. k w i e t n i a  k u  M o z y r o -  
w i, p r z e p r a w i ł  się p rzez  r z e k ę  P r y p e e  szczęśl i
w i e  do miasta,  i po  zmianie  na b r z e g u  te y  r z e k i  
k o n i  p o c z to w y c h ,  n iezwło cznie  o godz in ie  i o t e y  
w i e c z o r e m  , w y je cha ł  w  dalszą dr o g ę  t r a k t e m  do 
Ż y to m ie r z a  w  pożądanem z d row iu .

M a c h n o w k a  d. 2g k w ie tn ia .  D n i a  dzisieysze- 
go o g .d z i b i e  6 w i e c z o r e m ,  p r z y b y d ź  r a c z y ł  a 
mias teczka  B e r d y c z e w a  do miasta M a c h n ó w k i  
J e g o  C ł s . . r s k a  W y s o k o ś ć  W ' i e l k i  X i a z e  M i c h a ł  
P a w ł o w i c z , i  po zmianie  k o n i ,  w y j e c h a ł  da le y  
t r a k t e m  do mias ta  L ip o w c a  w  pożądanem z d ro 
wiu.

Z  teg o ż  m ie js c a  d. 2 m a ja .  Dzisia o godz i
n ie  2giey z pó łnocy  ra c z y ł  p rz y b y d ź  z mias tecz
k a  B e r d y c z e w a  do mias ta  M a c h n ó w k i , C e s a r z  
J e g o m o ś ć  N i k o ł a t  P a w ł o w i c z , i  po zmianie  kon i  
w y j e c h a ł  da ley  do mias ta  L ip o w c a  w  p o ż ą d a 
n e m  z dr ow iu .

U św ia ty  d. 4 m a ja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a 
r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  raczyła  p rz y b y d ź  
do s tacyi  pocz towey Uśw ia tsk i ey  d.  i  maja  o gp-  
dzinie ociey z p o łu d n ia  w  pożądanem z d r o w i u -*, 
gdzie tez mia ła  obiad,  po k t ó r y m  w  k o ń c u  go
d z in y  4tey w y je ch a ł a  szczęśl iwie w  dalszą drogę  
do mias ta  S u r a ia .

L ip o w ie c  d. 1 m a ja .  J ego  C e s a r s k a  W y s o 
k o ś ć  W i e l k i  X i a z e  MrcitAŁ P a w ł o w i c z  , r a c z y ł  
p r z y b y d ź  do mias ta  L ip o w c a  d.  29 k w i e t n i a  o 
godzinie u t e y  w n o c y ,  i dla spoźnioney p o r y  i  
z łey pogody no co w a ł  w  dom u a d w o k a ta  B a r to 
s z e w s k ie g o .  Dn ia  następnego  o godzinie  5tey z ra 
na  w y je c h a ł  wdalszą  drogę  w  pożądanem zdrowiu .

Z  teg o ż m ie y sc a  d. 3 m a ja .  D n ia  2 t. m. o 
godz in ie  yrney zrana r a c z y ł  p r z y b y d ź  z mias ta  
M a c h n ó w k i  do miasta L ip o w c a  J e g o  C e s a r s k a  
Mo ść  i po zmianie  koni ,  daley w y j e c h a ł  w pożąda 
n e m  zdrowiu .

O w ru cz d. 4 m a ja .  J e g o  C e s a r s k a  M ość  d .
1 t. m.  r a c z y ł  p r z y b y d z  do mias ta  O w ru cza  o p ó ł  
do 9 z rana  i  w  czasie odmienian ia  koni  p i ł  l i e r -  
ba tę ,  a p o t ym  w dalszą drogę  w y j e c h a ł  w  p o -  
źądanem zd ro wiu .

Ż y to m ie r z  d . 2 m a ja . Mias to  Ż y to m ie r z  u -  
szczęśl iwióne był o  pożądanem p r z y b y c ie m  J e g o  
C e s a r s k i e j  Mości  dn ia  wczorayszego w  k o ń c u  go-



dżiny ymey wieczorem,  NAYjAŚNiErm- P a k  spot
kany był  u stacyi pocztowey przez Zarządzają
cego Gubernią W o ły ń s k ą  Wice -G ubern at o ta  R a d 
cę &tariu Barona IV ra n g ę la , znajdującego się tu 
Naczelnika A rty l l eryi  K orp usu  Oddzielnego L i 
tewskiego Jenera ł -Ma jora  S zu szerin a  i n iek tó 
r y c h  U r z ę d n i k ó w .  Po zmianie koni pocztowych, 
N a y j a ś n i f . y s z y  P a n ,  o  godzinie ęmey raczył w  dal
szą drogę wyjechać w pożądanem zdrowiu Wśród 
błogosławieństw mnogiego ludu,  k tóry  się zgro
madzi ł  od samego rana  na drodze, k tórą miał  
przejeżdżać M o n a r c h a ,  pomimo dżdżu, przez ca
ły  dzień prawie padającego.

Z  tego m ie jsca  d. 5 m aja . Jego Kró le wska  
W ysok oś ć  Xiążę Eugeniusz ^Wir temberski ,  szczę
ś l iwie przejeżdżał przez Ż y to m ie r z  o południu 
d. 3 maja.

B abinow icze d. 2 m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a 
r z o w a  J e y m o ś ć  d. o maja o godzinie 5 wieczo
rem raczyła przejeżdżać szczęśliwie przez miasto 
JBabinowicze.

jHohilew  d. 4 m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a 
r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o h n a  i J e y  W y 
s o k o ś ć  W i e l k a  X i ^ z n a  M a r y a  N i k o e a j e w n a  r a 
czyły przybydź  d 3 maja, o godzinie 4 wieczo
re m  do miasta M ohilew a , a dnia 4 zrana o go
dzinie 9  po wysłuchaniu  w ce rk w i  soborney mo- 
d łow wyjechały  szczęśliwie na B ych o w  i R oha-  
czetv  do Ż y to m ierza .

S ta ry -B y c h o w  d. 4 m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e 
s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o h o w n a ,  w  po
dróży Swey z P e te rsb u rg a  do O dessy , raczyła 
szczęśliwie przejeżdżać dnia dzisiejszego przez 
stacyą S taro-B ychow ską  o godzinie mey> a przez 
N ow o-B ychow ską  o godzinie 3ciey.

B ohaczew  d. 5 m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a 
r z o w a  . I e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  raczyła 
p rz yb yd ź do miasta R ohaczew a  d. 4 maja o go
dzinie 6 tey wieczorem, gdzie też miała nocleg, a 
d. 5 t. m. zrana o godzinie 8 mey wyjechała do 
O dessy  w pożądanem zdrowiu.

M o z y r  d. 6 m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o 
w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  z  5go na 6 t y  
t .  m. raczyła mieć nocleg, nie dojpżdżająo do mia
sta M o z y r a  o wiorstę , w domu P.  Majora A li-  
ch ay łow a  ; a dnia dzisieyszego o godzinie u t e y  
p rz ed  południem raczyła przybydź ku miastu 
JU ozyrzowi, i przeprawiwszy się do niego przez 
rzekę P ry p e ć ,  po zmianie koni na jey brzegu , wyje
chała  szczęśliwie w dalszą podróż do miasta Ż y 
to m ierza .

B e r d y c z e w d .8  m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a 
r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  raczyła 
pr zyb yd ź do miasteczka B erd y czew a  dnia dzi 
sieyszego o połud niu ,  i po zmianie koni w po- 
żądanćm zdrowiu w dalszą wyjechała drogę t r a 
kt em ku Odessie do miasta M achnówki.

Kowno d. 8 m aja. J e y - C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  
W i e l k a  X i ę ź n a  J e y m o ś ć  M a r y a  P a w ł ó w n a  z  M ał
żonkiem Swyńiy Dziedzicznym Xięciem W eym ar -  
skim,  przeprowadzana z P V arszaw y  przez J en e 
r a ł a  F e ń s z a , raczyła przybydź do miasta K ow na  
d. 7  maja o godzinie 9  wieczorem. J e y  W y s o 
k o ś ć  spotkaną była w Kró le w s tw ie  Polskiem u 
przewozu przez rzekę N iem en  przez PP.  L i t ew 
skiego Wojenuego i W i leńsk iego  Cywilnego G u-  
bernatorów,  Łowczego Xiążęcia tio licyna , z dalszy
mi  Urzędnikami  woyskowymi i cywilnymi .  \ V  
mieście K ownie, J e y  W y s o k o ś ć ,  przejeżdżając m i 
mo c e r k w i  kowieńskiey Greko-Rossyskiey A le -  
scandro-N ew skiey , spotkana przez kapłana,  raczy
ła  K rz y ż  ś. ucałować,  a przed domem, dla J e y  
W y s o k o ś c i  przygotowauym,  oddane były  przez r o 
tę ar ty l leryi  konney honory woyskowe. W iec zo 
r e m  miasto całe było oświecone. Dzisia zaś
0 godzinie 9  zrana, J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  raczy
ła  wyjechać w dalszą podróż, przeprowadzana do 
g ran icy  guberni i  Wilei j skiey  przez’ P. Gubernatora  
Cywilnego W i l e ń s k i e g o , a do S. P e te rsb u rg a  
prz ez  Łowczego Xiążęcia G olicyna ;  za rzekę  zaś 
PPiliją  przeprowadzal i  J e y  W y s o k o ś ć  P. L i t e w 
ski  W oj en ny  Gubernato r ,  Marszałek powiatowy
1 u rzęd n icy  w o y s k o w i;  przez m ost na tey r z e 

ce b ęd ą cy ,  J e y  WrsoKość z Małżonkiem Swym 
przechodzi ła  pieszo.

P szczo ła  P ółnocna  donosi : W c z o r a  d. 1 8  

m aj a ,  wyszedł ztąd pierwszy dyliżans pocztowy 
do R adziw iłłow a , w obliczu mnózlwa ciekawych 
widzów, którzy cieskyli się 7, tego dobroczynnego 
zaprowadzenia Rządu;  celem jest połączyć nasz dy- j 
liżans z przychodzącym do B rodow  z A u s tr y i , aże' 
by  jadący za granicę z Rossyi i zza gran icy  przyjeż
dżający mieli  jak na j ł a tw ie j s z ą  sposobność podró
żowania, 1 żeby dogodnieyszą uczynić kommunika- 
cyą między gubernijami , na t rakcie z S. Pete rsbur
ga do Radziwi ł łowa leżącemi. Dla tego w przecho- 
dzie dyliżansu mieysca wolne oddawane będą po
dług ra chun ku  odległości. T en  dyliżans pocztowy 
będzie wychodzi ł z S. Petersburga  każdey środy 0 
godzinie 9  wieczorem, końmi pocztowemi.

K r ó i e w s t w o  P o l s k i e .
PParszaw a dn ia  5o m a ja .

J J .  W W .  Jenerałowie,  D ow re  i H rab ia  P a h - 
len  W7yjechali z Warsza wy (A. PT.).

— Ogłoszono: iż Rząd Pruski,  przychylając się 
do zaniesionych mu przełożeń,  zezwolił ,  ażeby  
opłata celi.a od zboża, W i s ł ą  do Gdańska spła
wianego,  nie w samym, jak dotąd, Tor un iu ,  ale i 
w  Gdańsku była przyymęwaną,  za złożeniem kaU' 
c y i  lub  poręki  w Toruniu .  {Al. PP.).

A n g l i a .
P o n d yn  dnia  12 m a ja .

(Journal de S t .  Petersbourg .)
P a r l a m e n t .

Na posiedzeniu iżby niższey d. 8 ., Jenerał  
G ascoyne  zapowiedział ,  źe następnego wtorku i 
zwróci  uwagę Izby nazmnieyszenie l iczby may tkó^ 
angielskich,  s łużącychna statkach kupieck ich.Kan
clerz skarbu również zapowiedział  na poniedzi8'  
ł ek  wniosek,  7 a familią P.  C anning. .

Z porządku dziennego nastąpił  wniosek P .  I '  
B u rd e tt  względem emancypacyi  katol ików.  Po zł<}' 
żeniu przez lorda John R u sse l petycyi za katoli
kami, P. F ra n c is  zabrał  głos, i nim wszedł w roz
trząsanie powodów jego p ro p o z y cy i , oświadczy 
żal, że się widzi pozbawionym,  w tey okoliczność 1 

pomocy t 8 lentów dwóch znakomitych npiekunOv̂  
einancypacyi,  to jest: lorda P lu n k e tt,  k tóry 
nay wyższym sędzią w I r landyi ,  i zmarłego minist r  
C anning. M o g ę  zaręczyć , mówi! daley , ze nl 
jestem prze.nikniony uczuciami nieprzyjaźneif, 
dla kościoła episkopalnego : owszem , gdyby j*’( 
wypadło  uczynić wybór  wyznania,  lego ostatni®^ 
gobym się chwyci ł .  Naprzód s tarać się będę d<̂  
wieśdź Izbie, źe t ra k ta t  Limerycki ,  którego p°  ̂
gwałcenie muszę uważać za źródło w *iystkich 
szczęść, doświadczanych przez katol ików,  nadaW8 

osobom tego wyznania też same prawa,  swobody* 
przywile je,  jakiemi się cieszą protes tanci .  Moje 
zdaniem, jestto A la g n a  C h a rta  katol ików,  klór®! 
ich  n iesprawiedliwie pozbawiają; a ponieważ *' 
P ee l  oświadczył,  że jeżeli naruszone zostały warut* 
ki tego t rakta tu,  tedy powinny bydź poprawiony 
usilnie pragnę go przekonać,  że akt  ten  w istod 
został pogwałcony,  abym sobie zapewni ł  pomo 
wielce szlachetnego g e n tle m a n a ■ _

Tr akt at  poźnieyszy od L i m e r y c k ie g o ,  akt  Z) 
dnoczenia  I r la n d y i  z W i e l k ą  B r y ta n ią ,  popiera y 
szcze rnóy wniosek za katol ikami .  Zjednoczenie  
n i g d y b y  nie nastąpi ło ,  g d y b y  n ie u czy ni on o  w ój 
czaa u r o c z y s t y c h  przyrze cz eń  narodowi  irlandzki
mu. Gdyby to zjednoczenie było nie zaszło, I r R
dya miałaby dotąd Par l amen t  niepodległy,  i, 
tam wszystkich szanownych członków tey 
w tym przypadku,  czyliżby już emancypacy 3  I*\ 
nastąpi ła w tym kraju? (Sluchayc e). Chcia łby 1 

ażeby sprawa,  która wynika  z t rakta tu  LimcG 
ckiego, mogła bydź wykładana przez adwok’ ( 
przed dwunastu uczciwemi ludźmi przys ięgły111̂  
nie lękałbym się o wypadek i ch  d e c y z j i . — 
zacny bar on ne tczy ta  różna warunki  t rakta tu ,  k 
rego a r ty k u ł  i szy  nadaje katolikom i r l a n d z k 1 j 
co się tycze dopełniania obrzędów ich wiary> w®4®



10 przywile je,  niesprzeciwiające się prawom ta- 
®l“Cznym, Jub które  posiadali za panowania K a -  

I I ,  a 2gi a r ty k u ł  nadaje czyli przyw raca  
'szysłk ie  Pravva, własność, tytuły,  intercssa, przy- 

t i a * sw obody, k tó tem i  się cieszvli za panowa- 
Karola  I I ,  albo na mocy praw obowiązujących 

8 tegoż panowania:  „w sz y s tk im  mieszkańcom
» imericku,  lub  wszelkiemu innemu garnizonowi 
« teraz w posiadaniu I r landczyków,  wszystkim ofi- 
» cerom i żołnierzom teraz pod bronią,  ua mocy p o 
ił Jeceń Króla Jakóba, lub upoważnionych przezeń 
” ' '  h rabs twach: L in ierick , C lare , Jxerry , Cork, i 
» la y  o ,  wszystkim kommissarzom i oficerom w 
w " 'a t er ach  JJ .  K K .  M M .  należącym do regimen- 
j, ow ir landzkich,  teraz exystujących,  z k tórymi  
y> 8i? nirńeyszem t raktuje,  a k t o r z y  nie są jeńcami 
n Wojennymi, lub którzy uciekli się pod opiekę,  i 
”  ^ P0Wrócą i poddadzą się władzy JJ .  KK..
* j “ o  równię  jak wszystkim i każdemu z ich  
n dziedziców/4 Nie podobna ut rzymywać,  mówi  
szanowny baronnet  , aby katolicy mogli bydź 
vy łącze ni od używania wszystkich pr a w  pol itycz
n i 1 i publ icznych,  kiedy tak wyraźnie mają zawa- 
ovvane używanie swoich własności i swoich p raw  
® lslych, ró w nie ,  jak wszelkich praw swoich,

l ,1]lyvti,<,iów * swobód jakichkolwiek.  Idzie więc 
i ? °  ^ 0wi0dzenie się: jakich pr aw,  przywilejów 

,°*ci kos lyiucyynych używal i za panowania 
^.arola I I .  Zresztą wiadomo, £e w  owych czasach 

ł0 było żadney różnicy pod tym względem, mię- 
njmi a innemi  klassaini poddanych królewskich.  

•Jrugiem, n iemniey ważnern rozporządzeniem tego 
rak latu, iest to, którem postanowiono, że wyko

nanie przys ięgi  na wierność,  będzie jedynym w a
rnikiem, k tó ry  powinien bydź wymaganym na 

Pr *yszłosc od katol ików.  Nikt  więc zaprzeczyć 
|® może haniebney niesłuszności s tatutów daw

nie jszych w tym względzie,  za panowania króJo- 
®y Anny. B u rk ę  je nazwał: „tyranią  naybezwsty.

* ^ ‘ryszą i nayokrutnieyszą,  jakiey mógł  bydź 
OgwT I Pr * y ^ ^ d“ . 8 przezacny g en tlem a n  (Peel) 
j ,  ladczył  sam, że one łamią t rakta t  Lymeryck i :  P.

• urd e tt  rozbiera potymopiniją,oświadczoną przez 
n>stra, i£ p.  Toby B u t t le r , jeden z nayuczeńszych 

prawników,  jakich w tym czasie miała I r landya , 
jedna ko z uim t łumaczył  ten t rakta t , ,  i usiłuje 

. 0wieśdź przeciwnie,  przytaczając na poparcie swo- 
1̂ .8® przypuszczenia wyjątki  zmowy, mianey wiz-  
J e Ir landzkiey niźszey. przez tego sławnego mówcę. 
'•'3’tuje zdanie h is torykaBurneta k tóry donosząc o tera 
darzeniu, tak wyraża.  „T r ak ta tem  Lirneryck im,ka-  

ł>JoliCy rzymscy w I r landyi,  zastrzegli sobie wszyst- 
” ‘e ,Pr.awa » przywile je,  tak cywilne jak politycz- 
551 ’ *óryc h używali  za panowania Karola  I I . W
* , yp0 mniawszy położenie, w jakiem sją 

naydow alifr landczykow ie , w czasie zapadłego tra-
®tu L im eiyck iego ,bron iąc  M onarchy,którem u za- 

pfzysięgU wierność, i niezastrzegająo sobie zacho-  
ae*nia Pr“ w sw oich, aż dopiero, k iedy zostali prze
t ł u s z c z o n y m i ;  okoliczności, czyniące w  o w e y  
\V°?,e pogodzenie tak potrzeboem dla Króla  
Irl Ima, iż dał rozkaz swojemu jenerałowi w  
ja, *,ł(1y i ,  ażeby zawarł traktat, bez względu pod 
kó l*m * warurłl(;aml; i ze P°ddanie się Irlandczy.

bYło ie,*ną z celnieyszych przyczyn utwier-  
sza,n ' a Hannowcrskiego na tronie angielskim;
8tki'°|Wny haronnet  kreśli  z zapałem obraz wszy- 
®iesC * vvszystkich prześladowań, wszystkich
ci3'draiWiedl' W0^Ci’ którerni nieszczęśliwa Ir landya 
*oht • dręczoną,  z pogardą najuroczystszych 
harili Z1” ’ * zaklina »2eby się starała zatrzeć
I r ja którą akta Anglii  są okry te  we względzie
doś l;CZI k^ w* dołóżmy usiłowań, mówi on: chociaż 
>ch^U P°zno’ al)y I r l8Udya sp rawied l iw ych swo- 
I rla saPomniała» i nam przebaczyła.  Jeżeli  
*edv ?*yk°vvie są skorzy do uczucia k r z y w d y ,  
sa j  ^ 'omniey są skłonni do wyznania wdzięczności, 

° mo,  które się im wyświadcza,  
fiikt ■ S'^ „l ycze w a r , i uków aktu  zjednoczenia, 
f>;, łJ,e może zaprzeczyć, iż wziętość sławnego 
dla 't sPlatnion^ została przez tę konwencyą,  nie 
^lór e î°’ a )̂y n ' e c b c ' a  ̂ dopelpiać wa runków,  do 

ł y c h  powinien b y ł  się czuć obowiązanym; lecz,

że nie miał  dosyć władzy do uiszczenia swoich o- 
b ietnic,  k tóre  do tych  czas żadnego nie wzię ły 
skutku.  Wiadomo wszystkim,  że P ilt  uważał  
środek,  k tó ry  teras  wnoszę, jako jedyny sposób 
dokonania zjednoczenia, zyskując sobie p rzychy l 
ność katol ików,  k tórym czynił  przez P. Cook, w  
ówczas sekretarza-s tanu I r landyi ,  nadzieje i nay-  
mocuieysze przyrzeczenia.  Umiał  zmusić P a r l a 
ment tego kraju,  do zrobienia naprzód propczycyi  
zjednoczenia,  i w ówczasto Doktor  D ufgnan , je
den z najzaciętszych nieprzyjaciół katol ików,  w y
rzekł :  „iż jeśliby I r landya została wcieloną do A n -  
„  glii, nie byłoby już przyczyny odmawiania d ł u-  
„  żey emancypacyi  katol ikom.”

Po odczytaniu Wyciągu z mowy,  w fetóreyP.  
JPitt, r .  1801, wyłuszczył  powody,  k tó re  go skło
ni ły  do usunięcia się z Minis teryum,  a k tóre  się 
zasadzały „na niepodobieństwie,  jakie widział ,  p ro -  
„ p o n o w an ia  środka (emancypacyi) ,  k tó ry  u w a 
li zał  za rzecz nade r  wielkiey wagi dla kra ju,  i  
„  konieczną do uzupełnienia korzyści,  jakie w y n i -  
„  knąć  powinny ze zjednoczenia ”  mówca przyta
cza nas tępny wyciąg z mowy Jerzego I I I ,  mianey 
w czasie odroczenia pierwszego Par lamentu ,  zwo
łanego po zaszlcm zjednoczeniu: „Uwalam  zjedno- 
„ czenie I r l a n d y i ,  jako jeden z nayszczęśliwszyclt 
„  wypadków mojego panowania; bo nastręcza spo- 
„  sobność rozciągnienia dobrodzieystw us tawy an- 
„gi e l sk iey  do wszystkich moich poddanych i r -  
„  landzkich.” (Słuchaycie , słuchaycie.) Nie po- 
t rafię znalezć p ra w  dzielnieyszych, mówiących  za 
moimi  społobywatelami  katolikami.  Niektóre  o- 
soby sprzeciwiają się temu środkowi,  w mniemaniu ,  
że przysięga koronacyyna nie dozwoliłaby K ró lowi  
dać na to potwierdzenia.  Mogę przytoczyć tu  po-  
w a tśę , która niezawodnie będzie nad e r  znaczącą 
dla przeciwników emancypacyi ,  to jest, lorda L i 
verpool; mówiąc o tem w Izbie wyższey r.  t 8a5, 
lord  oświadczył , że w razie, kiedyby ten środel^, 
b y ł  podany przez obie izby do potwierdzenia K r ó 
la, nie widzi nic w przysiędze koronacyyney,  co- 
by  mogło zniewalać radców t ronu do odradzania 
J .  K .  M. tey rzeczy potwierdzenia.

Dla zbicia argumentu  tak często wznawiane
go przeciwko emancypacyi : i l  katolicy uwa la ją  
się za poddanych dwóch  M o n a r c h ó w ,  szanowny 
członek przytacza oświadczenie samego Papieża ,  
do którego Mexykanie  udawal i się w r. 1025 s  
prośbą,  aby b y ł  pośrednikiem pomiędzy nimi,  m 
matką-oyczyzną,  k tórym odpowiedział:  „M oż em y 
„ t y l k o  wdawać się w sprawy,  do kościoła należą- 
„  ce; ale bynaymniey się nie wtrącam y do mate-  
„  r y y  cywilnych.”

Kwes tya  emancypacyi  obchodzi nie tylko k a 
tolików, ale i protestantów.  Jes tto niejako k w e 
stya Finansowa, bo idzie o to, aby się dowiedzieć,  
czy dochody Angl ii  będą dłużey, lub nie będą,  
szafowane na ut rzymanie systematu ucisku w  I r 
landyi.  Nic mniey nie kosztuje , jak p ra w d z iw a  
sprawiedl iwość,  gdy tym czasem nic nie masz w y .  
datkownieyszego, jak ucisk. (Słuchaycie).  J a k 
ko lwiek byl iby doświadczeni członkowie komite
tu  finansów, nie potrafią wskazać właściwszego 
środka do przyczynienia oszczędzeń , nad wytnie- 
rzeniesprawiedl iwościdla  I r landyi .Spoyrzyymy do
koła siebie zewnątrz,  rzućmy okiem na Hannower ,  
na Prussy,  na Nider landy,  na Amerykę ,  na Ros-  
ayą ,których systeinat tolerancyi  tyle Rządowi  p r z y 
nosi zaszczytu, wszędzie pokóy i spokoyność b y ły  
skutkiem swobody rel igiyney.  (Oklaski). E m a n -  
cypacya sprawi  bez wątpienia wie lką  zmianę w  
I r landyi ;  ale ta zmiana tylko na lepsze wyyśdź 
może. Gdzież można znaleźć kościół w  lepszym 
s tanie ,  jak w  P ru s s i e c h , gdzie kwi tnie  wolność 
sumnienia ? Śmieszną jest mówić o niebezpieczeń
stwach,  k tóre  miałyby zagrażać kościołowi p ro 
tes tanckiemu w I r l a n d y i ; wszak nie ma kościoła 
protes tanckiego irlandzkiego,  bo tylko jeden jest 
Kościół protestancki  króles twa zjednoczonegoj z 
tegoto p u nk tu  widzenia,  Xiąże Wel l ington  będzie 
powinien rozważyć tę kwestyą,  i spodziewam się, że 
postrzeże niedorzeczność przyymowania obostazeń 
na przywidzenie.  Nie myślę w t rudność  w p ra -
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w ia ć  ministrów-; jut oni w ie le  uczynil i  (Zf.tve i  
d łu g ie  p o tw ie r d z e n ie .), dopełnil i ,  co było naygor-  
szego w oczach nabożnisiów (zniesienie test-ac ls) ,  
a z a t e m  powinni  bydż do wszystkiego,  co pozostaje, 
przygotowani.  Zi le zy  teraz od Xię c i a  Wel l ingtona  
nabycie nayświeLriieyszego tytułu do chw ały ,  sta
jąc się sprawcą pokoju w  Irlandyi.  T y m lo  spo
sobem wynagrodzi zacnym katol ikom, którzy się 
przyczyni l i  do uwieńczenia jego czoła lauratni z w y 
cięż Iw a. [ Ż y  we oklaski).

W i e m ,  jak się otrzymują petycye  przeciwko  
emancypacyi .  Niedawno jeszcze, kapłan jeden na
mawiał  swoich  parafijanów , ażeby podpisali  ne-  
tycyą; wzbraniali  się oni, póki im nie powiedział:  

jakto, czyście zapomnieli  panowania krwie-nie-  
Y sy te y  M a r y i ?  stosów Srnielhfieldzkich V i czyliż  

nie lękacie się, aby nie wznowiono tych sćen rze
z i ? ” W y r a z y  te skutkowały;  a tak nie inaczey  

uważać można te petycye , jak tylko za zmierza
jące do zapobieżenia powrotu podobnemu panowa
niu, jak było  panowanie Maryi.  Zamiast, coby sta
rano się zatrzeć w pamięci  te kr w a w e  epoki,  przy
pominają o nich codzień dla dopięcia niegodziwe
go celu;° a jednak Ir landczykowie  cale w ówczas  
nie byl i  winą tych wszystkich okrucieństw;  w ia 
domo b o w i e m ,  źe protes tanci ,  prześladowani w  
Angl i i ,  chronil i  się do Irlaudyi ,  i znaydowali  tam 
wsparcie  u tychże samych katol ików, którym tak 
dowolnie  przypisują te prześladowania. W  epo
ce,  kiedy K r ó lo w e y  Elżbiecie , zagrażały wszyst
kie  Mocarstwa katolickie na lądzie,  miała tylko  
w  Irlandyi  2000 żołnierzy , a szlachcica katolika 
posłała w  tytule admirała na odparcie połączoney  
p rzec iw ko  niey Europy; czyliź jey zaufanie było za
wiedzione? W y z w ó l m y  więc z pod jarzma biednych  
Ir landczyków.  Pogrąż cz łowieką w ubóst wie ,  
jego moc duszy jeszcze potrafi się utrzymać;  ale 
przyday do tego pogardę , a dopiero uczuje ca- 
łą  gorycz swojego położenia! K tó żb y chciał  u-  
t r z y m y w a ć , że pospólstwo irlandzkie zdoła spo-  
koynie  znieść pogardę; Irlandya,  gdzie wieśniak  
nawet  pyszni się zacnością cz łowieka ? Kośc ió ł  
protestancki  w ięcey  jest osłabiany jak broniony,  
s łużąc  za pozor do ucisku; a stanie się trwalszym 
bez wątpienia,  przez zniesienie wsze lk ich  środków  
ostrożności,  które są dotychczas zachowywane.

Myśląc o dekla racy i, którą mamy uczynić  
przed ty m  stołem, uważam ją za krzywdzącą po- 
twarZ w ie lu  ludzi cnot l iwych,  którzy są mi znajomi.  
W  tey deklaracyi  mamy wy  nu. zyę zdania, 7. któ-  
remi żaden c z łowiek dobrze w ycho w an y ,  nie śmia ł 
by. się odezwać w żadnem mieyseu , gdzieby nie 
był  zasłaniany niatykainością prawodawczą; zda
nia, których cz łowiek ,  dobrze wyc ho w an y w s ty 
dzić się powinien ! Adwoka t ,  coby wykład ał  przed 
sądem szlachetną sprawę , klórey broryę , p o w ie 
działby,  ze te prawa wyjątkowe,  stanowione b y ły  
w i n n y c h  czasach i innych okol icznościach,  ale 
cesscinte ra t io n e  ce ssa t  ip sa  lex .  M ó w ca  zakoń-  
fczył swą m ow ę żądaniem „aby izba zamieniła się 

w komitet  o g ó ln y ,  dla roztrząśnienia praw ty-  
” czących się poddanych katol ików J. K . M.  w  
” W ie lk ie y- B ryt an i i  i Ir landyi ,ce lem obrania przy-  
^ z wbitych środków do ustalenia pokoju i trwało

ści królestwa zjednoczonego i kościoła.”
Gdy IJ. B r o u g h a m  poparł  wniosek,  obrońca  

jćneralny i  P.  P e r c e v a l  powstają razern, lecz po 
oddaleniu się drugiego; obrońca głos zabiera:

„Sądziłem, rzekł,  że szanow ny barounet,  mó
wiąc  o czasach'reformacyi  , przytoczy także ar
guments ,  aby nam dowieśdź, że osoby, które w  
ówczas  oddalone były od godności,  jakie zaymowały  
w  kraju, z przyczyny swoich opiniy,  zmieni ły je 
poźniey.  Taka zmiana mogłaby skłonić izbę do 
zgodzenia się na jego propozycyą.  Szanowny ba- 
rłrnnet, nie troszcząc się o zabezp ieczen iu  albo r ę  
k oym i,  przestaje na domaganiu się o przywileje  
dla katol ików.  Proponuje zaniechać obostrzeń, 
praw em przepisanych dla 6,000,000 ludzi, zosta
jących pod w p ł y w e m  X ię ź y  i Biskupów; żąda' a- 
b y  im było pozwolono zostawać,  tak mówiąc,  pod 
rządem obcey potęgi.  Nigdy nic podobnego riie w i 
dziano w  Angl i i .  1’ostaram się dowieść izbie,  że

skargi katol ików są Leazasadne. Rozbierzmy ftfk 
przód traktat Li inerycki ;  zdaje mi  się, że myśl 1 
brzmienie jego zupełnie są przec iwne tłumacze
niu szanownego baronnota. Pierwszy  artykuł  trak
tatu eheymuje wszystkich katolików w  ogólności; 
lecz drugi,  odnosi się tylko do katol ików Limeryc'  
kich.  Dowodzi  tego należycie akt Króla  W ił '  
helma,  wydany nieco poźniey w r. i 6g5, nakazu
jący rozbrojenie powszechne wszystkich katol ików  
a którego oddział 4 ty wyytnuje wszystkie osoby,  
objęte traktatem Li ineryckim,  to jest: że katolicy 
tylko mieszkający w ‘Limerick ,  byli  od tego uwol* 
nieni.  A r ty k u ł  gty traktatu wyraża,  iż przysięg® 
na wierność ,  będzie jedyną przysięgą, wyko nywa
ną przez katolików; co się rozumie o tych , któ
rzy zgadzali się wówczas  na u leg ło ść ,  a nie 0 
wszystkich  katol ikach w  ogólności.  Ci, którzy 
sprawowal i  urzędy publiczne,  zawsze byl i  powin
ni wykony  vvać przysięgę s u p r e m a c j i ,  l ł rugi  akt 
Elżbiety  i 26ty Karola I I  nakazują tęż przysię
gę katolikpm. Zresztą Kró l  W i l h e l m ,  obowią* 
zawszy się nie tykać zgoła przywi le jów , nada
nych katolikom , umieści ł  i ch  w dogodnieyszeifl 
położeniu,  aniżeli protestantów, których położe
nie mogło bydź  co chwila  prawem zmieniane- 
W resz c ie  wyznaję,  że zadziwia uc iekanie  się d® 
dawnego traktatu t 5oletniego,  dla wyszukani® 
w nim argumentu do teraźnieyszey rozprawy- i 
W  prawdzie przyznano traktatowi znaczenie,  o któ
re tn cale nie myślano wówczas,  kiedy był  ukła' 
dany. Nigdy nie  zamierzano nadać katol ikom pra
w o  zasiadania w Izbie niższey. Szanowny b '1 rod" 
net miesza p r a w a  p r z y r o d z o n e  z  p rzyw ite ja if l1 
p o l i ty c zn e m i.  Zgadzam się z nim, że każdy pod
dany ma prawo,  aby rnu zapewniono jego bezpie- 
czeristwo osobiste, -wolność i własność; Piząd ni® 
może naruszać tego bez pogwałcenia praw , be® 
obalenia samego siebie; ale niedopuszczenie do urzę
dów publ icznych tych osób, które się trzymaj? 
opiniy,  kray obrażających, nie powinno bydź  z® 
jedno uważane z pozbawieniem praw przyrodzo
n y c h ;  rozdawać urzędy takim osobom, byłoby  
niedorzecznością.  Co innego są prawa karne,  
innego jest restrykeya przywi le jów pol itycznych  
którey  za karę uważać nie można.

M ów ca  wystaw ując obraz naszego prawodaw
stwa, powiada,  że od czasu reformacyi ,  prawa na- 
sze zostały przeyrzane przez ludzi słaWnych , ^  \ 
ówczas ozdobę swojego wieku. Po przywróceniu/  
jeden z aktów przepisywał ,  że ktoko lwiek weydzi® 
do służby krajowey lub do k o r p o n c y i ,  wykona® | 
powinien  przysięgę przec iwko papieztwu; akt te® 
miał na celu: wzmocnić jedność, która zachód®1*5 
powinna między kościołem a krajem. Przysięg® 
królewska podczas koronacyi  była w tem brzmie
niu: „Przyrzekam użyć wszystkiey  mojey wł®'
„ dzy, do utrzymania praw Bozkich,  doYrawdziwe-  
„ go wyzoawania E wangel i i  i rełigij* protestanckicy 
„ reformowaney,  którą prawa ustanowi ły.44 Ni® 
rozumiem więc ,  aby suinnieuie Monarchy--po
zwalało mu zgodzić się na prawo, mogące szko
dzić interessora kościoła panującego.

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że Papież  używ*  
w ty ch krajach nie tyika  władzy duchowney,  a<® 
nawet  władzy doczesney,  i ze każdy katolik wie
rzyć w to powinien.  Obaczmyż czy katolicy zmie
nili  opiniją w tey mierze?Dow iodę, że żadna nie na
stąpiła odmiana, i że katolicy roszczą teraz więcef  
prawa,  aniżeli w ówczas mieli ,  kiedy ich reltgla by
ła panującą. Dosloyność biskupia po wszystkie czasf 
była od tronu nadawana. W  Attstryi,  w NeapolOt 
we Francyi ,  w Hiszpani i ,  K r ó l  rozdaje te urzędy, ® 
żadna tam bulla Papiezkn nie jest ważną, bez po
twierdzenia Monarchy- Toż ma tnieysce i w  P.o®' 
syi,  gdzie żadna bulla nie może' obow iązy v\ ać, pók* 
wprzódy przez Cesarza nie bęTfWe sankcyonowan9‘ 1 
W  Prussiech,  nomiuacya na lpskujjstwa należy 
do Króla.  W sz y st k ie  odezw-y i postanów jepia kro- j 
l e wsk ie  w materyi  kościelney,  odsyłane są do sy
nodu prowincyonalnPgo,  a nie do Papieża.

M ówię  zatem, dotychczas katoDc.y nie 0“'
mieni l i .opiniy rel igiynych;  b deję nad rem, boby^  ,
chciał w etow ać za nimi. N i e >  m ó « i ę  tu o ich

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 64.

W ilno dnia 28 M aja v. 3. 1828 roku.

i L itew sko-W ileńska Magistratura Po- 
^szecliney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będą się przedawać przez aukcyą z publiczne
go targu dwa murowane domy Adwokata W iu- 
Ceutego Nowickiego, położone w  mieście W i l 
nie na Wileńskiey ulicy pod N. 713 i 7^4, ze 
znaydującemi się przy nich drewińanem od u- 
*̂cy zabudowaniem i z fruktbwym ogrodem; ta r 

gi naznaczają1 się: iszy 5 , agi 7, i 3 ci 10 na
stępującego mca sierpnia teraźu. 1828 roku; za- 
tćm życzący kupić zechcą przybydź dla targów 
do Magistratury Powszechney Opieki, i widzieć 
W niey inwentarz i ocenkę. Dnia 24 maja 1828 
roku.

Dożywotni Członek Piotr Kleyst 
Sekrotarz J. Solimani.

na dzień 16 mca gbra teraźnieyszego roku do 
Sądu Taxatorsko Exdywizorskiego w  majątku 
Kołpinie w Brzeskiem powiecie położonym agi
tować się mającego stawili się, ninieyszym stro
ny interessowaue Sąd Taxatorsko Exdywizor- 
ski zawiadamia: w razie zaś niejawienia się w ie
rzycieli że amissya czyli upadek każdego nale
żności uznanym zostanie zapowiada, i takowe 
ogłoszenie po trzykroć w Gazetach Sankt P e 
tersburskich, Kuryera Litewskiego i W arszaw
skich dla wiadomości każdego zamieścić posta
naw ia.

1 Od Litewsko Grodzieńskiego Gnbernial- 
neaO Rządu ogłasza się, iż według rezolucyi d. 
*8 teraźu. maja zaszłey, na oddanie na podrad 
*eparacyi zaymowanego przez P. Grodzieńskie
go Cywilnego Gubernatora w Grodnie skarbo
wego domu, ze wszełkiemi do niego przezna- 
czonemi zabudowaniami, za wyliczoną podług 
śmiety summę, to jest 20,665 rub.56ł  kop.assygn , 
naznaczono w Grodzieńskiey Skarbowey Izbie 
targi w terminach; iszy 18, 2gi ig, i 3ci osta
teczny 20 następującego mca czerwca, na ja
kowe wzywają się życzący z prawnemi ewik- 
cyatni. Dnia 22 maja 1828 roku.

Sekretarz i Kawaler Ludohowski.
Naczelnik Stołu Jakołkowski.

i Sąd Taxatorsko Exdywizorski za dekre
tem Remissyynym Sądu Głównego Grodzień
skiego 2. Departamentu w roku ominionym 1827 
Miesiąca maja 16 dnia ogłoszonym, dla rozdzie
ln ia  wszelkich funduszów zeszłego ś. p. N e
stora Xiążęcia Kazimierza Sapiehy pomiędzy 
jego wierzycieli, przeznaczony; w dniu 4 te- 
rażuieyszego miesiąca maja, to jest w terminie 
z obwieszczenia przypadłym przybywszy do ma
jątku tegoż Xiążęcia Jegomości Kołpiu zwane
go, w  Brzeskim powiecie położonego, w zupeł
nym komplecie juryzdykcyą swoią ufundował, 
a następnie spełniając prawidła rzeczonym wy
rk ie m  sobie do spełnienia poruczone, Admi- 
**lstraeyą tymczasową funduszów Konkursowi 
Poświęconych ustanowił, termin komportowa- 

wszelkich dokumentów tak kredytoróm, ja- 
*° też wszystkim przychodzącym do tegoż Są- 
^ s t ro n o m , do Kancelaryi Ziemskiey Brzeskiey 

dzień 16 julij teraz, roku z terminem sze- 
, Clt> tygodniowey persystencyi przeznaczył, A- 

ka lku lacy i, Inkw izycyi, Indagacyi i W e -  
^yfikacyi po tradycyyuych i wszelkiego tytułu 
P°Sladaczack maiątkow na dzień pierwszy se- 
Ptetnbca roku tegoż uznał i wymiar geome- 
*ryczny Komornikom nakazał, powtórny czyli 
ostateczny swóy zjazd dla oczewistego rozsądze- 
to,a wszelkich sporów i podzieleuia dóbr na sa- 
^ysfakcyą wierzycieli Xcia Kazimierza Sapiehy 
poświęconych, dzień szesnasty nowembra 1828 
r °ku zadeterminował; £ebv zatem wszyscy kre -  

ytorowie i wszelkiego tytułu pretensorowie do 
niassy majątku zeszłego Xcia Kazimierza mający 
Pf etensyą, na dopiero wyrażony termin to jest

Ignacy Krzywobłocki Prezydent Ziem. P tt t t  
Prużań. i Kawaler Exdywizor.

Julian Suzin Exdywizor.
Wincenty Matuszewicz Exdywizor.
Józef Ropelewski Adw. Subsell. Brzeskich, 

Regent Exdyw. . . ^
W  drukarni B. Neumana na ulicy Sto Mi- 

chalskiey pod N. 111 wyszło z druku tłuma
czenie w języku litewskim dzieła Tomasza a 
Kempi3 o Naśladowaniu Chrystusa pod tytułemt 
2 'omasziaus a K em pis apey Seh im a  C hrystusa  
Pono. hnigas kie tu r  es, y szg u id u a s  p a r  K un i-  
ga s in to n a  Saw icki.

Dostać można w teyże drukarni, cena 0- 
xemplarza kop. srebr. 4 o.

W olno drukować W ilno dnia a5 maja 1828 
roku A. Powstański Prez. Kom. Cenz. W ileń . 
Radca Koli. i Kawaler.

2 Od Litewsko- Wileńskiego Gubemialnego 
Piządu ogłasza się, iż na uzyskanie należności za 
kontrabandne towary, przez kowieńską tamożnią 
wyrachowaney z Kieydańskłch żydów Pinchusa 
Leybowicza Lewina 525 r. 88| kop., JBeli Wulfo- 
wey 6.678 rub. 5:* kop., i Chayki Abramowey 121 
rub. 32 kop. oddane na publiczną przedaż domy 
ich w Kieydanach położone, ocenione: Pinchusa 
Leybowicza Lewina drewniany 800 rub., Beli W ul- 
fowey murowany 600 rub., i Chayki Abramowey 
drewniany 4oo rub.; zatem życzący kupić takowe 
domy zechcą przybydź do tego Rządu dla targów 
na naznaczone terminy: iszy 26, 2gi 28 następują
cego mca lipca, a 3ci ostateczny we trzy nice od 
dnia pierwszego wydrukowania które późniey na
stępne w Sankt-Petersburskich albo Moskiew
skich gazetach. Dnia 23 maja 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Michał Kowalenok.

Wobowiązku Naczelnika Stołu Purzycki.

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż dom tu tey- 
szego obywatela Jana Gotliba Zeydlera w  W i l 
nie na Rudnickiey ulicy pod N. 29 położony, 
oddany na ewikcyą na zabezpieczenie pożyczo
nych przezeń z Wileńskiey Magistratury Powsze
chney Opieki 3o,ooo rub ass., oceniony i 6 , i 5 i r .  
sr., oddany przez tę Magislraturę na pabliczną 
przedaż, w naznaczonych terminach, jakolo: iszy 
25, 2gi ag teraźń. maja, a 5ci 1 następującego 
czerwca; zatem życzący należeć do targów ze
chcą przybydź do Wileńskiey Magistratury P o
wszechney Opieki, na wyzey pomienione termi
ny. Dnia 25 maja 1828 roku.

Sowietnik O. Auderson.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.



W e d l e  Ukazu JEGO IM P E R  ATO RSK, IE  Y MO 
ŚCI Samowładuącego Całą  Rossyą etc. etc. etc.

5 J P P .  Wincen temu Malinowskiemu b. 
Bur. ,  Józefowi Bolidzie wieżowi b. Ław n ikow i  
wlewkonabywcy ,  Janowi Stace wieżowi, na
bywcy hand lu  długami obciążonego, sukćesso- 
rom Józefa Rutkowskiego,  jeżeli jacy się z n a j 
dują, Mary a n nie Kozłowskiey z dok ładem  jey 
Opiekunów, Józefowi Kozłowskiemu i jego suk-  
cessorom, jacy są ,S tan is ławowi Rymkiewiczowi 
Porucz. ,  Janowi Minkiewiczowi,  lub jego suk-  
cessorom jacy bydż mogą. Pozew przed Sąd 
Mag. W i le ń .  z cytacyi J P .  A.nny z Szydłowskich 
Kozłowskiey z dokładem jey opieki,  w fefereu* 
cyi do Dekre tu  Sądu Gł. Wremiennego  d r u 
giego D epar tamentu  w  r . 1820 jauuaryi  27 d. 
ogłoszonego, oraz dalszych dowodów wynasza 
się i oto: zeszły Tomasz Ko/.łoWski mąż żałcey 
zawarłszy szlubne związki  z żałcą nabył  han 
del  na Imbarach położony od obżałgo Malino
wskiego, i t ak  większą część za ony, summy z 
w iana  żałcey de latorki  i swego funduszu za
płaci ł  , a na resztę obligi od żałcey męża w y 
dane były,  aconto czego obżałuy Malinowski, u 
zeszłego męża t ak  róznemi towarami  źe sk le 
pu, jako wapnem , cegłą i dalsźemi artykułami,  
a u oyca żałc. różnocZasowie gotoWemi pie
niędzmi zuaczną ilość wybrał.  Co wszystko 
obżałriy Malinowski w porachunku przyjąć przy
rzekł ; lecZ poróżniWszy się obżałny Malinowski  
z zeszłym mężem żałc, tenże obżałny Malino
wski ,  nie czyniąc po rachunku,  pozwał  do Gro
du  Trockiego,  i tam zamówiwszy od siebie za 
żałc. męża adwokata ,  podstępnie otrzymał w  r. 
1807 xb ra  18 dnia Dekre t  rekognoskujący za
ocznie nadp łaconą  preteusyą. T a k  będąc za
kłócony zeszły mąż żałcey chciał  obżałnemu Ma
l inowskiemu handel  zwrócić, ale gdy na to ob
żałny Malinowski nie przystał; przymuszony był 
wyprzedać handel  zeszłemu Józefowi R u t k o w 
skiemu; lecz że zeszły Rutkowski  gotowey sum
my nie miał; w  teyże datcie  wybywszy swą pos- 
sesyą zaliczył zeszłemu mężowi pieniądze, jako
w e  żałc. ze swym mężem obżałnemu Malino
wskiemu w  Zupełności po uczyuionym rozra
chunku  opłacili ,  na pozostałą ilość w roku 1808 
marca  d. 2 zeszły Rutkowski  Za Zezwoleniem 
męża  w bonifikatę wniosku i wiana, wydał  obHg 
n.a imie żałcey lub okaziciela, a obżałny Mali
nowski w  teyże datcie  1808 roku marca 2 d. 
zeszłemu Kozłowskiemu mężowi wydał  kwie ta-  
cya,  któ ra  w  Czasie namowy w Magistracie za- 
giuęła, oczem obżałny Stacewićz pod Juramen-  
tem poświadczyć powinien, jak pieniędzy dla 
opłaty obżałnemu Malinowskiemu złożone były 
na stole i k i lkokrotnie  otem sam mówił  W i n 
nickiemu. Obżałny Malinowski  opatrzywszy so 
bie pomyślną porę W dniu  2 julii 1808 roku,  
gdy mąż żałcey był  bez nadziei  życia, i leżał 
w  chorobie,  sprowadziwszy urzędnika pisarza 
Ziem. RomaUowicza przybył  dla za tradowania 
karczmy z dworkami  na SnipiszkaCb położoney, 
do dziedzictwa żałc. męża przynależących, w  
czasie jakowey cxekucyi;  uprosi ła  do siebie 
Wiszniewskiego dla okazania kwietacyi,  i przed 
schodzącym na t r a d y c y ^  Urzędnikiem; lecz U- 
rzednik na pouiicnioną k wietacyą składaną uie- 
uważając,  nie wspomniał nawet  b oilej,  a ka rcz 
mę z dworkam i  i wszelką ruchomością na rzecz 
obżałłgo Malinowskiego z a l r a d o w a ł ,  k tó rą

obżałłny Malinówski  w ciągu sw e j  pośsesyi vtrf* 
marezył , i źe dom pod N.  g 46 będący zwiedził; 
też poświadczył  , ale i na tern nie dosyć. Ob- 
żałowany Malinowski  zformowawszy nie jakiś 
dokument  bez daty , ż piCczętarstwem w  inney 
rzeczy napisanym, niewiadomo komU wydany,  
i zupełnie do inney rzeczy służący , którego ni" 
gdy ani żałłea ani jey mąż niepodpisywoli , > 
pieczetarzy do liiego nie prosili, a naWet Rym
kiewicza i nie znali , idąc zrnównić z debitorern 
Rutkowskim,  tajemnie uczynili kondyktową t ra  - 
dycyą, zaymująC żałc Del ta  oblig zupełnie ni® 
liależny, dla ubarwien ia  k o n d y k t u , oraz boni- 
f ikacyą Rutkowskiego za zmowę dotrzymaną,  ró
żne de t runka ty ,  kwibtacyą i obligi poformowali,  
a tym sposobem zeszłego Rutkowskiego niedo
świadczonego w interessach omamiając, przyrzekł  
jemu wexel . żałc Dela wydany a zuaydująey 
się w  zastawię w ówezas u Sowictnika T a r n o w 
skiego wykupiwszy powrócić . 1 tym sposobem 
na rzecz za tradowanego kondyktoWio tajemnie 
Wexlu w zastawie będącego, wymógł  oblig od 
tegoż Rutkowskiego na summę rubl i  Sr. 788; 
między tein mąż żałóey Delate:  dni  życia ukoń 
czył, a żałującą Delatorkę bez naymnieyszego 
wydziału acz mającą za wiario na obligu przez 
Rutkowskiego wydanym oparcie , ż domu wy
gnano. Żaś obżałny Malinowski '  kusił  się o 0- 
blig żałującemu służący,  wykupić , ale napró-  
żno była teutacya,  żałca po uchybionym termi
nie zaoblatowawszy wexel  pod assyStencyą swe
go ojcaj  pozwała za otiym przed Sąd Magistratu, 
gdzie pierwszy kroć dowiedziała  się o fokcy1 
obżałgo Malinowskiego: a lbowiem obżałny Ma
l inowski  przelawszy oblig Rutkowskiego ob- 
żałnetnn Bohdziewiczowi * podburzył  jeszcze 
uzurpatora  opieki nad  siostrą zeszłego zaŁ 
męża, iżby tym sposobem mógł  interes fakcyy- 
ny żaćmnić: w  porządku czego Magistrat  tlecy" 
dował  kopią sp raw i koj iportacyą jakowa prze
włoka  obżałnemu Malinowskiemu posłużyła do 
uskutecznienia swych zamiarów,  i ba mocy pd- 
daney przez obżałgo Malinowskiego przysięgi) 
do jakowey nie miał  bydż przez Sąd dopuszczo
nym dla zaszłych w wyższey instancj i  wyroków,  
na mocy przysięgi zaofiarowahey; skassoWanj zo
stał żałc dowód.  Tjiibo założoną apellacyą do
puścił, wszelako exekucyi dekpetii  nie wstrzy
mał, a tym powodem obżałuy Malinowski  i Boh
dziewicz znaglili zeszłego Rutkowskiego do 
płacenia sobie, i prócz wziętych pieniędzy w go
towym groszu od Rutkowskiego z wyprzedanych 
jatek,  obżałni wszystkie tówaPy do ódpowiedzi 
ha oblig żałc wydane przynależne jpez l icyta-  
cyi i iuwęntacyi  samowolnie  zabrali i wyprze
dali  obżałnemu Stacewiczowi. T a k  więc ob
żałuy Malinowski  ki lkakroć odbierając satysfak- 
cyą zajedbą rzecz,dołożyłsię z obżałuym Bohdzie
wiczem, iż nim spraw a  w Sądzie GłóWnym przy
padła, cały majątek debi tora  Rutkowskiego roz
szarpali, a gdy sprawa obżał. przypadła w Sądzi® 
Głów. po uznaniu nielegalności dekre tu  i po
dniesieniu onego, przez wyrok  w roku  »820 ja- 
nuaryi  27 dnia zapadły,  na przesądzenie do Ma
gistratu odesłano , gdzie nakazano Wszystkich 
wyrażonych w pozwie oSob adcytoWać; przeto 
skutkiem jakowego dekre tu  żałc Delat ,  pod  as- 
systencyą opieki adeylpiąb obżałriych pozywa 1 
prosi przeznaczenia na pozwauycli  komportacyi  
towaroW) ruchomości wszelkiej  po Kozłowskim*



' h tkowskira ,  k w i t ó w ,  obl igów,  r e w e r s ó w ,  i 
' s z e i k i c h  t r a u z a k t ó w  in n a tu r a ,  w espół  z ks ię
ż m i  han d lo w e u i i  pod przysięgą sub penis.  O 
' •ivventowanie i ocenienie wsze lk ich  a r t y k u ł ó w  
samowolnie  po R u t k o w s k im  prZez M a l i n o w 

e g o  i Bohdziewicza  za branych ,  i S ta cew icżowi  
^ y h y t y c h , d l  a zmassovyania k ap i t a łu ,o  w y p r z e d a 
j e  t a k o w y c h  w p o rz ą d k u  dośledzenia  wszystkich 
0 ołiczuości d e k r e t e m  Sąd u  Głównego D e p a r t a 
m en tu  sgo W r e m i e n n e g o  Wileńskieg o 1820 ro -  

u lauuaryi  27 dnia  zjaśnionych,  oraz d la  zdję-  
^ ‘a kalku ldcy i ,  weref ikacyi ,  z i n t t a t  z karczmy,  

worku ,  sk lepu  , i dośledzeriia szkód przez  in-  
f i z y c y ą ,  k a lk u lacy ą  i we re f i kacyą .  O uzn a -  

0le r e p r o d n k c y i  na  M al inowsk im  i Bohdziewi-  
c*tt, k w i t ó w ,  R u t k o w s k ie m u  i zCszłemu m ężo
wi ża łe  wydanych  , jako zaginionych,  a w  r ę -  

u tychże  bydź mogących pod ju ramel i tem , o-  
80 00 zaś na S ta cew ic zd  z rzeczy ku p l i  t o w a -  
r ° w  i sk lepu  f r a n z a k tu  nas tałego,  i kw iet ac y i  
2 vvy p ła ty  za ony. O żuikczemnieri ie Wszystkich 
z "ióvvnych I rd n źak tó w  czynionych.  O p o ś w i a d 
czenie w  dope łn ien iu  ad cy ta cy i  d o k r e t e m  w s k a -  
danych osób. (j  skasowanie  t radycyi  cżynioney.

u k a r an i e  za k o n d y k t a  i żmównośó.  O zn ik -  
CZenmienieobligD od R u tkow sk ie go  M a l in o w sk ie 
mu danego.  (J odińówien ie  M al ino wski em u pr zy -  
®‘ęgi jako przez S ąd  G łó w n y  pom ów ionem u.  
U za tw ie rd ze n ie  d l a  RozłoWskiey należności  
°d  R u tkow sk ie go ,  i za ona przysądzen ia  ńa  M a 

gowskim i Bohdziewiczu.  O bbższość we  wszy- 
® kim i przyjęcie d o w o d ó w .  O expehs a  p r a w n e  
Qa Mal inowsk im i Bohdzi ew iczu  t .  ass. i o o o  i 
0 to co proszonym będzie.
£ R o k u  1828 mies iąca a p r y l a  24 dn ia  W o -
in lt  S'Vmd c i ? * i£ t eS° Po z w a  kopie  z godne ,  ż  

ancyi J P .  A n n y  z S zyd łow sk ich  Koz ło w sk iey  
' v assysteucyi  opieki  czyniąpey,  J J P P .  Wir tcCn-  
«nau M a l in o w sk iem u  b. Burmis t rzowi ,  Józefowi  

R o d z i e w i c z o w i  b. Ł a w n i k o w i ,  J an o w i  Stace-
f l'-zowi kupcow i  oczewis to  w r ę ć ep o p o d a w a łe r u ,

zaś po J j P P .  Józefa R u tk o w s k ie g o ,  Józefa K o 
k o w s k ie g o  lul» sukces so rów  ich jeżeli jacy sa 

W c i a n n ę  KozłoWskę z d ó k ł a d e m  opieki,  S ta -  
Vv'?cavva R ym kie w icza  Po ru cz n ik a ,  Jafia M ink ie-  
eist ZV U^ ’e? °  s a k cessorów w s k u t e k  dek re tu  Ma-* 
Ór ^  ?  ^ R e | iskiego pozw anych,  do d r z w i  są-  

owych przybi łem , oraz do Gazety  Kuryera 
1 e Wskiego za mieśc i łe m ,  i o roz p ra w ie  w M a-  

SlstraCie W i l e ń s k i m  oznaymiłett l .  D a t  u t  supra ,  
■i. S ta n i s ł a w  Pdryinar iowski W o ź n y  PdWiaiu  

dehskiego.
Ak 1B2B miesiąca a p r y i a  3 o dni a .  P r z e d
gt  ^ n i  Mias ta  W i l n a  s taWając obecnie  W o ź n y  
R lr|i s iaw Parymar iowsk i  re l l acyą  tego pozw u 

2t>ał, o Czćm że jest w  A k tach  świadczę
Ignad y Mis iewicz Magist .  W i l e ń .  Regent ,  

^ 2 R W ° lno dl’u k ° w a ć .  W i l n o  dn ia  i g  maja 
b. Cenzor ,  N o r b e r t  Jurg iew icz .

ża\v: 4 P o p i s a n y  widzi s ie t ie  w obowiązku
sy f  osoby mogące mieć stosiinki do inas*

R d u s ż ó w  Zeszłych ś. p. Mikołaja i J adw i -  
f0 2 t ri i tyńskich oraż Stanisława ich syna Graf-  
Sn^ i I .anlizzy c ’nj rozpoczynając  imieniem wła- 
*iack' * W róvt'nym 8t0Pni’u całego dotiiii Du -
halgf1̂ ^0 t-'raffovv P la t e r ó w  prawne dochodzenie,  
tak Zn.^Ĉ 1̂ dla tego domu po Manuzzych  spadków,  
i d ę " 1®P,’®WIl0śd nastania i ąofiłie&c żenią do A k t  

s ł ch Bras ławskich tillilo  dokumentu  1820

ro k u  junii 2 I  dnia jakoby  ńastałego, dowodzie 
będę;  jako też kond ykta  odkryję,  a dostatecznośę 
odpowiedzi  dla k re d y to r ó w  Manuzzowskich r z e 
t e lnych  w yświe t l ę  i okażę,  i ha ten ce l  w bieżą
cym ro k u  ap r y la  c 5 dnia w Grodzie  W i l e ń s k i m  
zaniósłszy oświadczenie , ninieysżei w K u r y e r z e  
Li t ew sk im  ipodpisuję ostrzeżenie.  R o k u  1828 
maja 21 dnia;

G ra f  XaWery  P l a t e r  Kapitan i K a w a le r ;  
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d. 21 maja  i 8 2 8  

r o k u  , Cenzor  N o r b e r t  Ju rg iew ic z ,

3 Niżey podpisana donasza Brześwietney  
Publiczności, iz będzie miału sobie Za szczęście 
w  dawaniu nauk ręcznych damskich kunszto
wnych i użytecznych ńayłatwieyszym sposobem 
robot niżey wyrażających się.

i; Z ludzkich włosów. Różne kwiaty. Do 
Diadems, Laury i Rokiety, rozmaite wiązane 
dewiski do zegarków, sznurki i łańcużki, bran
soletki, krzyżyki i zausznice;

2; Naymodnieysze wiązane loki, 1 różne in
ne ozdoby do głowy 2 włosów i jedwabiu.

5. P er  tnoduni naturalne kw iaty  z w ełny.  
Wazony, s2unrki now om odne do d zw on k ów  i 
dalsze.

. 4 . Ż przędzy droćianćy srebrneystalowey i
i innych metalów, kwiaty do Diadems, Laury, 
koszyki, i wiele innych obiektów.

5 . Jakby natntalne krepowe wiązanie dd 
Jenilie.

6 . Nayńowszy wynalazek chustek, szalów, 
obrnsow, na krzesła nawleczek, i damskich su
kienek robienia nd ramach;

7; Dubeltowe wiązanie damskich sukie
nek, Czypków, kołnierzyków, koróuek, frenzIóW, 
rękaw iczek, i Wielu innych podobnych robot,  
które ddbeltow anie  rozumieć się ma, iż za je
dną robotą dw ie  sztuk się wyrabia w  ń aydeli-  
katuieyszych i naywyborńieyszych desseniach.

8 . Plecione do pugiliaresow taśmy i dalsze 
potrzeby;
robot, n iech  raczą udać sig W Czasie rych ley-  
szym do niżey podpisaney, dla upewnienia sig 
j e y , o liczbie uczących się, gdyż inaczey nauki  
rozpocząć nie będzie mogła; Cena od jedney u -  
Czącey się po 5 rub; sr. ńa tydzień. L ek cye  nd 
dzień godzin 2 wyłączając śWiętd; Mam iiadzie-  
jg 1 podchlebiam sobie, iż W tem  mieście, jak  
w  wielu innych, zndydę w  krótkim Czasie w ie 
le  ochotnie do uczenia się powiedzianych ro-

i g. Oraz wiele innych, ta niewyrażonych 
kunsztoWnyeh i wleice potrzebriych robot. Dla  
przekonania życzących sobie uczyć się wyżey  
Wyrażonych robot, ma U siebie gotowe na różne 
óbiektd modele, które w  każdym cżdsie można 
widzieć w mieszkaniu niżey podpisaney w domu 
JVV. Prezydenta Żaby na ulicy Ostrobrairrskiey 
pod N . 36 ; przy tern mam honor donieść, iż je
śliby znalazły się amatorki do uczenia się tych 
bot, z którą nauką mam honor polecić się Sza-  
ńowhey Publiczności;

Julia Gessner.
W olno drukowdć Policmeyster Chrząśtowski.

.3 Żjnocy dekretu RemissyyńegO Sądu Głó
wnego *2go Departamentu Guberhii Litewsko-  
Grodzień. w rokń i825  miesiąca oktobra 2 dńia, 
tt" Sprawie między krcdytofdtni i preienSorami, 
a debitorami J W , i W ; Mateuszem b. Podktjs

(*>



morzym pin upvyogr. i Janem h. K apitanem  w. 
p. M arkiewiczami zapadłego, taxę  iE x d y w iz y ą  
m aią tku  Debitorow przeznaczającego, Sąd E x -  
dywizorski w  terminie z tegoż w yroku  w ypada 
jącym zebrany, wszelkie czynności akcessoryy- 
nem u w yrokow aniu  w łaściw e załatwił; Gdy 
wszakże dla rozmaitych wydarzeń, do tąd  czyn
ności sobie poruczoney, Sąd Exdyw izorsk i  nie- 
zasku teczn il ; stosując się do żądania tak w ie 
rzycieli jako też pretensorów i debitorów  przez 
rezolucyą swoją dnia 9 m arca  idącego 1823 r. 
zjazd ostateczny na dzień 1 8bra tegoż roku, 
odłożył. Ze zatem w  oznaczonym terminie nie
zawodnie zbierze się i do oczewistego roztrza- 
śnienia wszystkich zachodzących sporów przy- 
stąpi zapewnia, aby przeto wszyscy K redy toro-  
w ie  i pretensorowie w oznaczonym czasie do n- 
realizow ania  swoich należnościow przystępow a
li,  w zyw a i że na nicprzyuhodzących w iekui
s ta  ammissya zapisaną będzie upewnia.

Prezydujący Exdy  wizor Felicyau W eresz-  
czaka b. Sędzia. Ziem P t.  Nowogr.

Franciszek Pietraszewski były Sędz. Ziem. 
P t u  Now ogr. E xdy  w.

Antoni Szpiehalski E xdyw izor .

2 Roku 1828 Maja 2? d. ja niźey pisząca się 
Grodzieńskiej Gubernii Nowogr. P tu  córka 5 
Gildy kupca Mowszy Sława Berkowa Salewe- 
cik podaję do publicznej wiadomości iż w d. 22 
teraź. mca zgubiony został przezemnie w tuleyszym 
mieście W ilnie na ulicy Bilet Warszawskiey 33 
L o tery i  piątey klassy pod N. 10,179 za podpisem 
Kollektora £ .  Doepler. Kto takowy bilet znay- 
dzie niech raczy dostawić do Domu Ceydlera do 
kupca Perca Hamburga wczem własnoręcznie pod
pisuję się. Sława Berkowa.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2  H u n i e  n o f l n u c a B i ą i i i c a  B u j ie H C K ii l  3 m e f i  
r u j t b g i u  x y n e i y b  i l H K e j i b  l O c e j i i o B H H b  J L o r u x e c b  
o ć b A B Jtu io  c i i o  u t a J io ć y  Ha n o B t p e H H M X b  M o u x b ,  C .  
f l e m e p G y p r c x a r o  x y n i j a  M B a H a  C a M y S j iO B iru a  JLa- 
r y m u H a  u  T u m y j t u p H a r o  C o B fc n iH iix a  n l u x a f i j i b i  l l o -  
n o B a  B b  H u u ie c j r J iA y ie m S M b  c o f l e p u i a n i u i  R o e . i H x y  
n o  g t J i y  M o e M y  n p o H 3BOA flineM ycH H j i a B u r n e . i b -  
c m B y i o u t a r o  C e u a m a  B b  i w b  / j e n a p m a n i e u m l ł , o  
H e n j i a m e w *  B iu ie H C x o io  T o p o A c x o i o  / ł y w o i o  c j i t -  
A y e M b i x b  m h I j  / t e H e r b  ; n n o p y u a j t b  B b i u i e y n o M H -  
H y m b i M b  J l a r y r i i u i i y  u  T u n i y j i n p H O M y  C o B i n n i H x y  
I l o n o B y  H M t m b  l to j iH o e  u  c o B O x y n H O e  x o f l a m a f i -  
c m B O ,  c b  B b i / t a u e io  n o c j i t g H e M y  o n i b  Mewa. 3 axoH H o&  
g o B b p e H H o e m u  l ń r o i i o j L H  1 8 2 6 0 0  r o ^ a  n p e g b  A x m a -  
m h  B u j t e H c x a r o  E p o A c x a r o .  C y g a  3aABjieHH0 H Ha 
y n o j tH O M O u ie  h o  c e M y  n c x y ,  u  B b o c o ć e H u o c m u  m o 
r o  BMgaHO MHOio Ha h m  u  e r o  l l o n o B a  h  x y u n a  J l a -  
r y m H H a  y c j t o e i e  B b  a B r y c m t  M ą e  m o r o a i b  i 8 2 G ro  
r o g a ,  n o  x o m o p o M y  o n p e g e j i H A b  a H e x o m o p b i e  y -  
n j i a m b i  3a  m p y ^ b i  H X b ,  H3£  UHC.ua n o H c x i i B a e M b i x b  
m r o b )  B b i iu e  c K a 3 a H H b ix b  n p H H a g j i e iK H o c m e f i ,  n p e -  
g o c m a B H B b  o H o e  y cJ tO B ie  r g b  c j r f c A y e m b  110 3a x o -  
H a M b  f l j ia  B t p H o c n i H  3a i i H c a m b ,  h o  x a x b  H e p a 3b  c x a -  
3aH H b iS  x y u e i i b  J l a r y m H H b  h  T H m y . i a p H b i H  C o B t -  
n iH H K b  l i o n o B b ,  H e A l j a r n e j i b H o c m i i o  cbocio n o  c e 
M y  AiJAy, g o n y c m H J i H  M e n u  g o  x p a H H o c m n ,  h  b b i -  
H y a tA e H'h ć w j i b  h B b  n p o m e A m e M b  r o / t y  o m n p a B i n n b -  
c h  c a M b  B b  C .  H e m e p ć y p r b  a a h  j i h h h o h  n o ^ a u K  
u t a j t o 6 b ,  paBHO h  n o x y i e H i a  n o  OHbiM b p e 30 J iK m h i;  
a  n o  c e i u y  3a  OKa3a B u i i a c u  c o  c m o p o H b i  m t x b  110- 
B t p e K H b i x b  M O iix b  H e A t a m e j i b H O c m H  n o ć y jR A a e M b  
6 b i J tb  a b o  B peM H  S b i m u o c m H  M o e u  B b  C .  f l e m e p -  
6 y p r *  n o ^ a m b  B b  y n p a B y  6j1aroHHBi.11 n p o m e H i e  c b  
y H H u m o a i e H i e M b  B b im ep feu eH H O H  A O E tp e H H O cn iH  h  
y c J t o B i u .  H m o  c a M o e  h  H b iH t i i iH b iM b  o ó b a B j i e m e M b  
n a b B t m a i o  , x a x b  3aHHCJieHHyio B b i iu e  c e r o  Ą 0 ® * '  
p e H K o c m b  h  B b i g a n H o e  m h o m  y c j i o B i e  n a  B c e r g a  
y H H H m o a t a r o  n  s a  CJiMb K y n q a  J l a r y n i H H a  h T h -  
m y j m p H a r o  C o B * n i H H x a  H o n o B a  o n i b  g a j t L n e i t m a -  
r o  a a h  M e a n  x o A a m a S c i H B a  y B O J ib H m o ,  h  Aa 6 M  
o H t i x b  a a r f l t  B u p e A b  s a  M o n x b  l l o B t p e H H b i x b  n e -  
moHJtipauiM) o  u e M b  s a n u c a s b  c i i o  M a m n j i e c m a p u o

b ł  n yojtu ’ta b ix b  asnraxbjirpeAnpuuHM aio max o b o h t .ć  
Bb cJtOBaxii rioiffitcmumb rapoexpanrao A-*a 06111,a- 
ro CBigeH ia Bb T asem axb  JlHmoBCKaro K yp b ep a  
n Bb moMb CBOiopyuHO noAnucym cb. B b  TopoAH 
B h a b h Ł  i8 2 8 ro  roga  anpejtu  24 a h h .

Jankiel Jogicbes. 
i828ro roAa an p e.iu  25 a h u .  FlpeAb AxmastiJ 

E r o  H M IIE P A T O B C K A r O  B E JIM H E C T B A  Bu-
JieHCxaro EpoACxaro Gyga a b b c b  j ih h h o  E b p e2 
J I h k c a b  JocejioBHHb J o r n x e c b , ciio  MaiiHtjiecmaniia 
Bb K im ry MaHHtjiecmapiH Bnncamb nogaAb h  Bb o- 
HOMb coócmBeHHopyuHO pocnucajtcji.

llpHHUJib PereHmb BujiedcKaro TpoACKar® 
Cyga OHOiJjpiii ropoAeHCKiif.

n eu a m a m b  A03Bo.iHemcu. BmibHo a3 aia ia  1828 
r. IlJeHaopb, H o p ćep m b  lOpreBHHb.

2 Za D ekre tem  Remmissyinym L i t t .  W i '  
len. Głównego Sądu 2go D epartam entu  w  ro
ku  dopiero idącym miesiąca apry la  dnia 
nastałym, determ inow any Sąd Podkom orsko E x 
dywizorski do majętności Bienicy w Powiecie 
Oszmianskim leżącey, dla rozdziału oucy między 
sukcessorow zeszłey B arbary  Abramowiczowey 
Rotm istrzowey K aw alery i  N arodow ey  W oysk 
b. Polskich, i uczynienia z tegoż funduszu kre- 
dytorom satysfakcyi, na dniu i 5 idącego mie
siąca maja, jako w  terminie z powyższego De- 
k re t tu  naznaczonym, ad fundum  majętności Bid- 
nicy Konkursowi uległey zjechawszy, po zare- 
assumowaniu Sądowmictwa wyrokiem swym t>a 
dniu  21 tego miesiąca ogłoszonym, między 311- 
szemi szczegułami poleceń Remmissyinego De- 
k re t tu  co do objęcia w  Administracyą Sądową 
Konkursowych niajijtkow, przeznaczenia Geome- 
tryczney p o m ia ry , i dalszych odpowiednich » 
a pierwszo/,jazdowemu Sądowi właściwych o- 
kolie,zności, Kom portacyą ogulną na wszystkich 
kredytoracli  i pretensorach do takowego K on
k u rsu  mieć mogących stosunki, a takoż s z c z e -  

gułow ą na sukcessorach zeszłey Barbary Abra
m owiczowey z obowiązkiem złożenia papierów 
w  naturze a ruchomości na Regestrze, do K an- 
cellaryi Ziemskiey Pow ia tu  Gszmiańskiego do 
dnia 10 julij idącego roku  uskutecznić się poil 
obowiązkiem przysięgi mającą, na persystencyą 
szescin niedzielną przeznaczył, i term in  pow tór ' 
nego zjazdu na oczewisle takow ego dzieła roz
sądzenie w  dniu 15 miesiąca nowem bra idące
go roku  zakreślił, na k tóry  czas ażeby kre- 
dytorow ie i pretensorowie zeszłych KociełłoW 
i Abramowiczowey, a takoż debitorowie Pozweiń 
E dyk ta lnym  pociągnąć się mający, pierwsi pod 
upadk iem  rzeczy czyli amissyi, a pośledni pod 
obaw ą in contumatiam wskazania na nich przez 
Massę poszukiwaney rzeczy, w Sądzie ninieyszyn* 
koleją praw ną jawili się, i swe stosunki udo
wodnili obowiązując, na ten koniec trzykro tną  
ninieyszą przy gazetach K uryera  L i t t .  postano
w ił zamieścić Awizacyą. Datt. w  Bienicy ro ' 
ku  1828 miesiąca maja 21 dnia Jerzy Sorok# 
Podkom orzy i Exdyw izor.

Prezes Grodzki T rock i i E xdyw izu r  Elsner*
Michał Hryncewioz Sędzia Ziem. Brash 

Exdyw izor.
Regent Jan  Jacliimowicz.

1 W zyw ają  się na targi, chcący wziąć oa 
siebie reperacyą koszar, ś. Kazimierza i Ignace
go, z należytemi załogami na term inal pierwszj 
maja 5 o, 2gi junii 1, a 3ci i ostateczny 2 tego^ 
iunii, do K ancellaryi J W .  Policmeystra, gd^|C 
o kondycyacli, w tćm przedmiocie, rów nie  i 
kończeniu dowiedzieć się mogą.



P o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r  y e r a  l i t e w s k i e g o  n. 6 4 .
W iln o  dn ia  2 8  M a ja  v s  1 8 2 8  Roku  

tW materyi  dogmatów. bo każdy c z łow iek  wol-  porcie  i  w bliskości  jego, życ ie  utraciło- 4o tru-
O l '  ’ ’ t U ' C U  V U )  »v  V/ V ł l i c i  i y  ? l i i  U  W  J  tjj i y  J \ U

j_ co to wyznanie ma szkodl iwego dla zgody 
3s“,0 â i kraju; zgadzam się w tem zupełnie z P. 
n r e (v M a r tin ,  że jedn o  nie może się. ostać bez. 

rug ieg 0.
i i .  Hakoniec obowiązkiem jest moim, uczynić  
IZY*6 ? ' va^ ’ ze S*os aabierany przez katol ików  
Coyrnskich, w przedmiocie tey rozprawy,  ubliża nie-  
^  Uszanowaniu. Adress ich i petycya uiożoue są 

' 'yrazach daleko żw awszych,  aniżeli  by ło do-  
^Jchczas. Proszę tego zgromadzenia, zwrócić  u- 
j agęswoję  na ostatnie e lek cye  p o w szech n e  w Ir-  
• 0l' l 1' i zastanowić się, czy większy w p ł y w  na- 
^arty księżom, nie będzie miał skutków waźniey-  
*ych vv tey izbie. Co do mnie, przekonany jestem,  

Ucisk Ir landyi  nie powinien  bydź przypi* 
J ' vany Przyczyuom lak często przypuszczauym;  

pdkiem zaradzenia temu, byłoby damę edukacyi  
lesmakom, zachęcenie wiadomości  i ro zk rz ew ie -  
p pomiędzy niemi  przemysłu.

P erceea l g\o& potem zabrał. Uniewinni  wszy się 
p zeil izbą? że uie dzieli  opinii  nieboszczyka oyca  
J^e&° 'v tey rzeczy,  którą dóyrzała rozwaga  

,y#lpwiła mu pod inną postacią, zgadza się %
. 'oiicą jeneralnym, że katolicy nie zmienil i  o- 

Pmiij »le też sądzi, że tgdy protestantyzm rozsze- 
?**ł się po wszystkich  częściach Angli i  i w p ł y w  
>oh powściągnął,  względne  położenie obu wyznań  
O'ateryalnie się zmieniło.  Jest on tego zdania,że mu-  
^rja teraz przypuszczać katol ików do Parlamentu,  

e* nayinnieyszey obawy.  Zaymując się tą roz- 
£ f",*! przez la t  <6, mówił ,  jakże nie było zwa-  
kM* w ^ cey ) ^ b e z p i e c z e ń s t w a  nie przyjąć 
rz . ó w  do izby,  niż im wstęp do niey otwo-  
rzałC‘ ^’ P e r c e v a l  uprasza razem Izby,  ażeby wey-
cia t  "a I r . andy;i’. ■ P00,y in ła  D8tl środkami wspar-  e8°  nieszczęśl iwego kraju 
r  , wys łuchaniu za wnioskiem, PP.  F itz g e -  

, D o h e r ty  i lorda F.  L. G ow er, a P .  M o o re  
dłn-Cl" ko wnioskowi ,  odłożono rozprawy po prze-  
W i/ en,U S'  ̂ Posledzenia aż do godziny w pól do 
Wio >' P° Północy.  Na posiedzeniu d. 10, wzn0- 
od. *>o je 1 ciągniono do trzeciey zrana , a potem 

ozono na d. 13. Na tem zaś posiedzeniu, mó-  
1 przeciwko wnioskowi,  PP.  p ee l  j Q G ra n t.  

ków T  ,Sfycl lać’ ze bczba głosów za sprawa katoli-
a‘r.,n t ? .  rna h >dz f oz(drzyguioną dziśia,  z obu-
k ó w  ’je f e bard?-° w ie lk a .  P r a w ie  fioo Człon-  
l u b  580 Stv . r d ) e c n . y c b  W  h m n d y n i e ,  z których 5 7 0  

; wotuwać będzie.  P. C unningh am  za p ew n ia  
mec h r  z, e, in iku ,  S fin x , ie. P. W a lte r  S co tt za-  
że t e  a U reście sp rz ec iwian ia  »ię t  inancy pa cy i ,  i
kich m ó  v i  0  P o t l z e b i e  ' e go  ś ro dk a ,  po w s z y s t -  

“ t o w a r z y s t w a c h .  r
7 d o , "  To w ar zyst'vo bibliyne angielskie,  odbyło d.  
doch0 tCZne Pos'e(ł zen'e- *Y ciągu roku zeszłego,  
gdy tv y tp?0 T °warzystwa wzrosły do 86,000 i. szter. 

ymczasem w r. 1826 czyniły t y lk o 69,000 f.s.

—  D n ia  ig  —  
jy» (z Gaiety Warsiawskiey).

ł^dzie an , *e*t Hossyyski  równie  tu, jak na stałym 
Rozetą * 7jai*owo!eniem został przyjęty. Nie tylko  
0 u*ni om ec\ lecz i M oi n in g-C h ron ic ie  chlubnie  

j  . 'spoinina.
Sza Eo.jISt, z. d la l t y  pod d. 25 marca donosi,  iż Ba-  
brotiya l  ę zJ oi wie lkie  przysposobienia do o-

Egiptu i przy wej śc iu  do portu 
vl ę k s ^  kazał wysypać  dwie  nowe baierye; 

c*?h oraz liczbę dział we  wszj stkich szań-
"a.U,rżanych.

*aSzk o ^ r 8^  * Prow!ncy y  angielskich,  iż zimna
l Qych rui  ̂ bardzo pszenicy,  zwłaszcza w wilgo
t n ą  xv fi,ysca.c.b*. fogoroćzna zima bj ła  tak w i l 
ls Piszs^ 0l* bo n’e pamiętają.

° P n e y 1  Z -Bom bay  pod d. 1 grudnia, iż w  o-  
mrzy uayinniey 4oo ludzi w tamecznym

po w wyrzuci ła w oda na ląd w  Colahach. Między  
utonionemi jest naywięcey  tak zw any ch  Borah,  

lktórzy z^^rodzinami swemi  p łynęl i  do S u ra ty^  na u-  
loczystość ślubnego obrzędu swego Mulauha, czy
li naczelnego kapłana. W i c h e r  zrządził  bardzo  
w ie l k i e  szkody.

F  R a  n c Y  A.
P a r y ż  dn ia  18 m a ja .
( 1  G iz e ty  W arssaw skioy .)

Listy  7, M a r s y l i i  donoszą, iz Margrabia Dal-  
macyi (syn Alarszałka Sou/t), nie mógł  dostać pas-  
portu na podróż do F lo ren cy i, M ed yo la n u  i  W e 
n e c j i ,  gdyż z przyczyny tytułu jego wzbroniono mu  
przybycia do kraju Austryackiego.  Okręty ku pi ec 
kie w  l iczbie 22, które rząd najął, stoją jeszcze w  
porcie M a rsy lii.; są już od miesiąca przysposobio
ne do żeglugi,  i upłynęła połowa 5 miesięcznego  
czasu^ na który najęte zastały. W o y s k o  przezna
czone! do w y p r a w y  znayduje się jeszcze w  swoich, 
stanowiskach.

• ci ,^-apitan^ M a r y u s z  W o h lg em u th , k tóry  po  
c ięzkiem ranieniu pod A te n a m i  wróci ł  z Grecyi  
do rancyi ,  * 'v dwóc h kampaniach zjednał tam 
sobie powszechny szacunek, popłynął  znowu za 
pozwoleniem Ministra morskiego z 10 officerarui 
do Gre cj i .

— D n ia  1 g 
(s f e y ie  g a ze ty ) .

Dziś zrana wyjechał Król  Jmć z Xiąźęciem  
D elfin em  i małżonką jego do Cornpiegne. Xięźna  
P e r t y  udała się do R o śn y . Tegoż dnia młody  
Xiązę  B o r d e a u x  wyjechał  do S t. C loud.

Kommissya do przeyrzenia praw i  urządzeń 
zajmuje się gor liwie swojemi  czynnościami.  W  
m ie jsce  trzech Minis trów Hrabiego P o r t a l i s , 
VJce-Hrabiego M a rtig n a c  i  Fana V a tism en il, 
mianował Monarcha Hrabiego Sim eon,Para Francyi ,  
Pana B o u rd ea u , Radcę stanu, i Pana L a p la g n e  
B a r r is ,  Radcę przy Sądzie Kassacyynym,  cz łon
kami wspomnioney Kommissy i , .do  którey także 
4 nowych członków ma bydz dodanych.

Jenerał  D u m a s i Pan D u p o n t de  P P u r e  
podali Prezesowi Izby  Depu to wa ny ch  petycyą  o  
przywrócenie gwardyi narodowey paryzkiey.

Kontr-Admirał  B ou ssin , popłynął  d. 9 b. nł.
Z B re s t  na 7 4 d z i a ł o w y m  okręcie l in io wym  J ea n  
B a r t .  Towarzyszą m u  2 fregaty,  z k t ó r y c h  jedna 
ma 60 a druga 44 dział. Eskadra ta b y ł a  z p o 
czątku przeznaczona na niorze Południowe; teraz 
zaś słychać ,  iż po odebraniu zaspokajających o-  
świadczeń z R io -J a n e iro , udała się w innytn k ie 
runku- Uzbrajają się jeszcze w B r e s t  3 okręty  
l in iowe 74działowe,  oraz 5 f regaty pierwszego  
rzędu i 3 fregaty drugiego rzędu.

G a ze ta  C odzienna  twierdzi ,  iż ogłoszotte nie 
dawno wiadomości z L izb o n y , są bezzasadne.

Odbieramy przez H a v r e  wiadomości  z P o r t-  
a tt-P r in c e  pod dniem 10 i i 5 marca. Zamieszana  
na ch w i l ę  spokoyność wypadkami  w  u d n se-a -V e-  
a u x  już była zupełnie przy wrócon ą;  ale w  han
dlu było mało czynności .  „Za pozór buntu (sło-  
wa są listu) użyto nakazanego przyymowania  pie 
niędzy papierowych,  i uiszczenia części opłaty na 
wynagrodzenie osadników Francuzkich.  Rozruch  
ten wkrótce  uśmierzonym został; a mocne  środ
ki,  jakich użył  Prezydent  w y s p y ,  i ścisłe ich w y 
konanie,  dowodzą, że postanowi ł  dopełnić zobo
wiązań swoich względem Francyi .”

Infantka Portugalska,  M a r y a  A n n a ,  z mał 
żonkiem swoim,  Margrabią L o u le , mieszka od 
ki l ku tlni w  najętym domu wieysk im  niedaleko  
A u te il .

Bankier R o tsch ild  kupi ł  za 10,000 frank ów  
s ła wny obraz wystawujący  zachód słońca, roboty  
Pana G a d in ,



H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  6 m a ja .
(z G a z e ty  Wavszawekiey).

Zdaje się rzeczą pe wną ,  iż podróż  K r ó l e s t 
w a  I c h m o ś ć  znacznie jeszcze zostanie przedłużoną,) 
-Se odwiedzą  także 5 . S eb es tia n , B ilb a o , V i t to r ia , 
V a lla d o lid  i udadzą  się do S a n t J a g o  w Gal l ic )  i. 
Z  podróży tey  wie le ro k u ją  dobrego.

B a rc e llo n a  d. 6 m a ja .
H r a b i a  d łE s p o g n a  objeżdża naszą p r o w i n c y ą  

celem dokładne go  poznania ducha  mie szkańców.  
K a z a ł  uwięz ić  wiele osób. Obawia  się podobno wy bn- 
c Imienia  n o w y c h  ro z r u c h ó w  w  K a ta lo n i i ,  i le  ze 
s łyc hać ,  iż C a ra g a l, będący teraz  w e F r a u c y i ,  u -  
rządza bandę  pow sta ńców  i zebrawszy  i c h  1000, 
chce w k r o c z y ć  do p r o w in c y i .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. 5 rnaia.

(z G a z e t y  Wa r sz a ws k i e y ) .
N a wczorayszey  radz ie  M i n i s t r ó w  ro z t r z ą 

sano pyta n ie ;  czyli  D o n  M ig u e l  ma  kazać  ogłosić 
się K r ó l e m .  Dotychczas  o r o s z e n i e  to nie n a s t ą 
p i ł o .  S ły chać ,  iż do d.  8 lub i 5 b. m.  zostało 
odroczone.  Gazeta  kra jowa nape łn iona  jest adres-  
sarni r ozm a i t yc h  władz  mieysk ich  proszących  I n 
fan ta ,  aby p r z y ją ł  ty t u ł  K ró la .  _

Dziś Pose ł  Brezyl iysk i  u rz ę d o w m e  ogłosi ł  na 
g ie łdz ie  zaw arc ie  pokoju między Brazy l ią  i B u e 
n o s -  A yre s .  W ia d o m o ść  tę p rzywió z ł  o k rę t  p r z y 
b y ł y  do O porto . M ó w ią ,  iż gdy ok rę t  ten op u
szczał  R io -J a n e iro ,  uzbrajano esk adrę ,  k tó ra  ma 
t o w a rz y s z y ć  Cesarzowi  D o n  F e d ro  w  da lek iey  
podróży,  k t ór ey  celu nie wym ien io uo ,  lecz do k tó -  
r e y  uzyska ł  zezwolenie  Izb.

Liczba  pod pi sów do wezwan ia  na t r e n  D on  
M ig u e la  wynosi  już na ra tuszu Lizbońskim do 27,000 
lecz  nay w ię c e y  pros ty ch  ludzi.  O de zw y  prz ezna 
czone do podpisu  leżą w 3 salach,  s tosownie  do sta
n u  podpisu jących .

W y s t a w i o n e  u  Xi ęc ia  d e C a d a va l l i s ty sub -  
s k r y p c y y n e  mia ły  bydź  dnia 3o kwie tn ia  zam k n ię 
te  i D o n  M ig u e lo w i  p rze łożone.  K i l k u  n a j z n a 
ko m i ts zyc h  s / la c h ty  odmówi ło  s w y c h  podpisów,  
ja k  na prz yk ła d :  H r a b i o w i e  L in h a r e s ,  d a  P o n te ,  
dos A r c o s , de M u r c a .  Pa t r ya rc i i a  p r zyy m uj e  po d
p is y  du ch o w ień s t w a .  'W iadom o j u z , że p r a w i e  
wszys tk ie  k lasz tory  p rzys tą p i ł y ,  a podpisy  ich zo
s ta ły  dnia 1 maja prze łożone  In fa n to wi .  1 C asa  
do S u p p lic a ę a e s  (Sąd naywyższy)  zebra ł  podpisy  
s w y c h  cz ło nk ów  i  t a kow e odesłał .  _

M un ic ypa ln ość  w F a r o  w zbr ani a  się uznać
D o n  M ig u e la . I w E w o r a  panuje  wie lk a  niezgoda.

VV ogólności woysko  przy  wszys tk ich  t y c h  
r o z r u c h a c h  zachowu je  się spokoyme.  ^

T w i e r d z ą ,  iż dnia 27 z. m. Xiązę  d e C a d a 
v a l ,  M a r g r a b i a  d e 'Francos  , i k i l k u  innych ,  na 
wieczorze  u K r o l o w e y  , żalili się na wahanie  się 
D o n  M ig u e la ,  i oświadczyl i :  ze jeśli sam nie szyb
k o  w y s t ą p i ,  to do lego zostanie zn iewolonym oko
l icznośc iami .  Z O porto  nie ma jeszcze p e w n y c h  w i a 
domośc i .  P r z e w id z i e ć  ied na k  m ożna ,  iż po p ro-  
w i n c y a c h  w k ró tc e  w y b u c h n i e  p ło m ie ń  r o z ruchó w .  
L iczn e  pa t ro le  ciągle krążą  po L izb o n ie . P r z e d  
ra tusz em dnia  29 z- m .  wie czorem wszystko  było 
epokoyuie .

T  u r c Y A.
S ta m b u ł  d. 27 kw ie tn ia .

(* Gaiety W arszawskiuy.)
Panuje  tu  ciągle spokoyność ,  a razem obawa 

Z różnych  względów.  O J  k i l ku  dni  rozchodzi  si§ 
pogłoska o hl i śkiern s t rze lan iu  do stol icy luteyszef 
przez  ok rę ty  M o c a r s t w  sp rz y m ie rz o n y c h .  Dywa* 
nie daje temu wiary ;  lecz pospóls two poczytuj6 
tę wieść za p ra w d z iw ą .  Po wod em do niey był0 
pokazan ie  się k i lk u  o k r ę t ó w  pr zy  weyśc iu d° 
B o s fo r u  w s t ron ie  północney .  Z idz iwia jącem je9* 
pos tępowanie  Suł tana  i otaczających go osób. Tak 
on, jako też M in is te ryum  jego, nie okazuje n a y ni n i c y * 
szey niespokoyni/ści  w t y c h  n ie bezp iecznych  sto' 
sun kach ;  zdumie wa  owszem zaufanie jego w  przy'  
j ę tych  raz pos tanowieniach .  Inaczey  czynią Ma '  
gnac i  k r a jo wi  i Ule mow ie ,  k tó rzy  nie tają teg°! 
iż wie lk ie  nieszczęście przewidują .  _ ,

Dnia 21 b. m. o d p r a w i ł  się na równiru® 
D a u d  popis jazdy T u r e c k i e y ,  na k tórey  czele z pO' 
dz iw ieniem  uważano  W .  Suł tana w m un d u rz e  E 0'  
ropeyski tn  , co się ludowi  nie podobało.  Osobi9' 
cie on k o m m e n d e r o w a t  obro tami  na sposób Euro* 
peyski .  W .  W e z y r  i S er as k ie r  by l i  w czasie c»* 
ł e y  m usz t r y  ty lko  niernemi widzami .

O d g r a n ic  tu re c k ic h  7  m a ja .
Donoszą z Sern lina  o rozchodzącey się w B el

g r a d z ie  pogłosce,  iż iv Se rw i i  panują  rozruchy  
Basza Bośnii  kaza ł  8 0 0 0  Bośniakom ud ać  się o6 
A d r y a n o p o lu  na wzmocnien ie  woyska  zos ta jące j  
pod do wódz tw em  W .  W e z y r a .  Niek tórzy  urzę 
dn ic y  ob w odo w i  Serwi ja ńsc y  oświadczyl i ,  iż ** 
S ta m b u łu  nie odebra l i  żadnego f irmami,  w k ła d 9' 
jącego na n i ch  obowiązek żywienia  tego woysk* 
w przechodzie  jego. Musie l i  j ednak uledz P r*?’ 
mocy ; wszelako X ią żę  M iło sz  p ro te s t o w a ł  s'ł 
p r z e c iw  przechodo»vi.  Je s t  d o m y s ł ,  iż woysk6 
T u r e c k i e  weszło dla rozbrojenia Serwi jan .

Gaze ty  W ł o s k i e  zawierają  wiadomość z Eg', 
p tu ,  iż Basza każe w zma cn iać  szańce A te x a n d r j^  
w e d ł u g  p lan ów  N a p o le o n a  i K leb era . Zaciąjfi 
now e woysko,  o b a w ia n o  się kroków'  rnepizyl*^ 
c ie l sk ich ze s t r ony  flot sp rzymierzonych .  Ws*y'  
s tk ic h  ludzi  zda tnyc h  do broni  sprowadza ją  do 0' 
bozu pod  K a ir e m  1 z n ic h  wy biera ją  nay z d a tn i* ^  
szych.  W o y s k a  regu la rnego  pozostałego w Łgi  
pc ie  jest na yw ię c e y  1 0 ,0 0 0 .

K u r s  w ex low  i  p ie n ię d zy  w S t. P e te r s b u r g u  
D n ia  18 m a ja .

Na  L o n d y n  —  5 miesiące pens.  i o / j  K
—■ Am sz te rda m na 65 dn i  . cens — \ r
  na  3 mies.  —  5 i ! j
  H a m b u r g  — 65 dni  szil. bzn.  g j*  ( j
__ __ — — 5 mies. — 9 / 1  I i
  P a r y ż  — 70 dni santin.  107
 _____ —  3 mies. —  — 107  1 j

Czerw.  zł. h o k n d .............................11 r. 5o kop-
R u b e l  złóty ^  3 —
R u b e l  s r e b r n y  3 — 72*

N ie u s ta ją c y  dochod K o m m issy i u m o rzen ia  
d lugow ;

a s s y g n a c y a m i ..........................i o 4 j  } .
6» s r e b r e m ..........................................-  } P ™ ^
5g t a k o ż ................................................— }

Od dnia i go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się pf.e 
numer at a na drugie półrocze roku bieżącego, na gazetę Kuryel 
Litewskiego. Cena zwyczayna: z  przesłaniem pocztą rub. sr - /' 
bez poczty rub. sr. 4 kop. 5o. Można tez prenumerować i jit
u e z  p U C A L J  /  L V U .  O l  .  X      -y

Dziennik JYiłeński: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 1 0 , bez pocPJ 
rub. sr. 7  kon. 5o.

P o zw o lo n o  d ru kow ać . 2  polecenia  J 7 V . L itew skiego  T ro jen n eg o  G ubernatora.
A n d r ze y  B ucharshi R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  i Kawaler.

w D ru ka rn i R e d a k c ji .
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N" 64.

TVilno dnia 28 M a ja  v. s. i 828 roku .

NA Y W Y ZSZY  UKAZ.

R o  R ządzącego S enatu . S tyczn ia  30 dnia.

55 Na rozwiązanie przedstawionych przez Mi- 
^ lstra Skarhu rozmaitych zapytali, zdarzających 
S1? przy wypełnieniu ukazu 26 marca 1826 roku, 
0 Wydawaniu cywilnym urzędnikom, znaydującym 
s,§ pod śledztwem , lub sądem , podług woysko- 
^ y c h  wyznaczeń płacy, a tak ie  i przy usatysfak- 
cyonowaniu ich  takową płacą po usprawiedliwie- 
niu się j R o z k a z u j e m y  na przyszłość trzy
mać się następnych p ra w id e ł :

1) Usuniętym od obowiązkow , z naznacze
niem śledztwa, lub z oddaniem pod sąd , po zu
pełnem ich usprawiedliwieniu się, wydawać drugą 
połowę płacy z tych w'ojennych wyznaczeń, któ- 

lnj wydawane były podczas sądu lub śledztwa.
а) Z uwalnianymi od obowiązków , z rozpo

rządzenia Zwierzchności i potem podpadłymi pod 
śledztwo lub  pod sąd z rzeczy icli służby, postę
pować na toy osnowie, jak i z usunionymi od 0- 
Łowiązków , z naznaczeniem śledztwa , lub z od- 
’W iem  pod sąd.

3) Oddanym pod sąd, lecz zostawionym przy 
spfawowaniu zaymowanych przez nich obowiąz
ków, w razie zatrzymania im połowy p^aoy, przy- 
^ ą z a n e y  do tych obowiązków , po zupełnem 
lch Usprawiedliwieniu się,“zwracać i drugą poło
wę teyze samey płacy.

4) Urzędnikom , znaydującym się w  czasie 
sledztwą lub sądu pod strażą, i pobierającym po 25
°piejek na dzień na utrzymanie się , po zupełnem 

usprawiedliwieniu, wydawać bez potrącenia wy - 
aUego dla n ich  tego dziennego utrzymania, całe 

' v°yskowe wyznaczenie podług rar .g i , jeżeli je 
Przewyższała wydawana im płaca.

5) Znaydującym się pod śledztwem lub są- 
eTr>, z oddaleniem od obowiązków, kancellaryy-

^mOfficyalistorn, Ferszteróm, Pod-ferszterom i 
. ^ y m  , niemającym żadnych klassowych rang, 

Zeli płaca ich przewyższała wyznaczenie Cho- 
* ^ ego, wydawać połowę płacy i zaspakajać po u- 
SPra'viedliw'ieniu się w stosunku do tego wyzna- 
Czenia; w  przeciwnym zaś razie z tego wyznacze-

jakie pobierali za obowiązek.
б) Znaydującym się cywilnym różnego nazwa- 

pod sądem niższym rangom bez usunienia od
owiąz.ku, wydawać połowę tey płacy, jaką po- 

. lerali , lecz nie wyżey sta rubli , a przypadające 
oh *̂ayki i odzienie w zupełności. Usuniętych od 
. 0'_vtązków, zostających pod strażą, utrzymywać, 
)ak innyob aresztantów, a niebędacym pod strażą

podsądnym, nic nie wydawać, ponieważ mogą prze
żywić się z pracy.

7) Jeżeli kto z U rzędników , otrzymawszy 
prócz płacy pensyą, jako nagrodę i zachęcenie do 
służby, podpadnie pod sąd, lub z powodu śledz
twa od obowiązku usuniony zostanie, takim, nie 
wydająo pensyi, wydawać połowę płacy, póki sąd 
na nich nie będzie ukończony; ltiedy zaś przez sąd 
będą usprawiedliwionymi , natenczas zaspakajać 
ich przeznaczoną pensyą w  zupełności, oprócz w y i  
dania połowy płacy.

8) Rozumie się samo przez się , ze połowy 
płacy nie należy wydawać tym, którzy, będąc u-, 
wolnieni od służby na własne ich żądanie, w p o -  
źnieyszym czasie podpadną pod sąd. Lecz tym u- 
rzędnikom, którzy uwolnieni, chociaż na własna 
żądanie, z pensyą, wrazie oddania pod sąd lub śledz
two, w  rzeczy dawnieyszey służby, wydawać po
łowę tey pensyi, a po zupełnem usprawiedliwie
niu się wydawać i drugą połowę.

9) Uwolnionym od są d u , Naymiłościwszyni 
Manifestem, albo z innych jakichkolwiek szczegól
nych względów, lub zostawionym w  podeyrzeniu, 
żadney dodatkowey w ypłaty  nie czynić, chociaż
by znaydowali się w obowiązku. Toż samo odno
si się i do pensyy.

10) Dla uniknienia korrespondencyi i zwło
ki, te  miaysca, przez któr^ będą uczynione roz
porządzenia, o oddaniu Urzędników pod śledztwa 
lub sąd, z oddaleniem od obowiązku , powinny w  
tymże czasie potrzebować e d lz b  Skarbowych w y 
dania im, na wyżey wyrażonych osnowach, poło
wy p łacy ;  o zwrocie zaś drugiey połowy płacy 
lub pensyi i  o wydawaniu tych ostatnich na potem, 
sądownictwa kryminalne , rozpatrujące czynności 
podsądnych, powinny umieszczać w ostatecznych, 
swoich wyrokach, i gdy te wyroki uzyskają nale
żyte potwierdzenie, kommunikować mieyscowym 
Izbom Skarbowym, dla zależącego rid nich rozpo
rządzenia, a o przecięciu pepsyy uwiadamiać i Mi- 
nisteryum Skarbu.

Rządzący Senat nio zaniecha uczynić nale
żytego o tern wypełnienia.

' ■  ■   ŚS/P'*
Opinija R ady  P ań stw a •

Rada Państwa na Departamencie spraw Cy
wilnych i duchownych i na Powszeclihem Zebra
niu, ręzpatrywała sprawę, wniesioną przez M ini
stra Sprawiedliwości, z powodu różności zdań, za
szłe y na Fowszechneni Zebraniu Rządzącego Se
natu Moskiewskich Departamentów , o nagłey 
śmierci Radcy Ivollegialnego TVrcmiewa i o pod-



aądnycb z t#y przyczyny : Podpułkowniku A la -  
b je  wie, Majorach Hlebowie  i Daw ydowie  (który 
poźniey umarł), w obowiązku Kamer-.Junkra Rad
cy Tytularnym  Szatiłow ie  i Gubernialnym Se
kretarzu K aług in ie .

Rada Państwa znayduje , ze wsprawie tey 
zawierają się dwa główne przestępstwa:

i) Azardowna gra w  karty  i wynikłe z niey 
pobicie VKremiewa.

a) Przyprawienie go o śmierć, zaszłą na trze
ci dzień po wyrażonem pobiciu.

P ierw sze  z tych przestępstw nie podlega źa- 
dney wątpliwości. Przeświadczają o niem nie tyl
ko wyznania Gubernialnego Sekretarza K aługina  
i  dworskich A lab jew a  ludzi C zurkinych , jako o- 
hecnych grze i pobiciu, lecz i zeznanie trzech ludzi 
W rem iew a , ze ten powróciwszy od A lab jew a , roz
bierając się, nainieniął, iz w  domu A labjew a  został 
skrzyw dzony, i że oni widzieli u niego koszulę, 
mankiety i rękaw y okrwawione, a na twarzy si
niaki i  zadraśnienia. "Wyznania te nie zostawują 
iadney  wątpliwości o tern, ze u Alabjewa  była kar- 
towa zakazana g r a ,  którey celem było ogranie 
FFremiewa, a skutkiem zdarzony z niey wypadek. 
Przekonanie o tym celu potwierdza zaproszenie 
K łębow a , k tó ry ,  niby niespodzianie, przyjechał 
na wieczór do Alabjewa  i ciągnął bank, a JKre- 
miew  i wszyscy i n n i , będąc pjani, bez fraków i 
kamzełek, w samych szlafrokach, słowem ze wszel
kim pozorem rozwiozłości, grali tu z nim w karty.

Chociaż prawa nie uważają karlowey azar- 
downey gryzą jedno z łupieztwem, jednakże w Nay- 
wyższym Reskrypcie , danym przez w Bogu spo
czywającego Gesabza A le x a n d ra  I ,  Sankt Peters
burskiemu W ojennemu Gubernatorowi, 11 czerw
ca 1801 roku uznano, A o  to za  szkodliwsze w swo
ich skutkach , n iit  li samo nawet ja w n e  łupieztwo  

■którego je s t widoczną gałęzią. Takię zaś k rw a
we pobicie bezbronnego człowieka , wśród kupy  
graczów w tym domu, gdzie był jako gość przy- 
jęty, nie może bydź uznane za prostą bitwę, sta
nowiącą gwałt obustronny. Powinno bydż ono po
liczone do przestępstw, podobnych i.hlizkich roz
bojowi.

D rugie  przestępstwo (śmierć). W spraw ie  
nić masz rzeczywistych dow odów , żeby śmierć 
W rem iew a  istotnie była skutkiem pobicia; lecz 
jest jednakże powód do podeyrzenia , że pobicie 
JVrem iew a  śmierć jemu przyśpieszyło. To po
twierdza się świadectwami ęmiu Medycznych U- 
rzędników, że pęknięcie śledziony od zewnętrzne
go gwałtu sprawiło attak apoplexyi.

Rada Państwa, porównawszy te przestępstwa, 
które same przez się,' naruszając dostoyność szla
checką , z natury  swojey nie mogą hydz' pokryte 
Manifestem aa sierpnia 1826 roku, przez  opinią 
postanaw ia:  uczynić w powszechności w sprawie 
tey  co następuje:

1) Zdarzenie śmierci JVrem iew a  zostawić są. 
dowi Bożemu; a o Dawidowie  dla śmierci jego, za
niechać sądu.

2) Podpółkownika A lab jew a , Majora J lle -  
bowa, w stopniu Kamerjunkra Radcę Tytu la rne
go Szatiłow a  i Sekretarza Gubernialnego K a łu 
g in a , pozbawiwszy znaków dystykcyi, rang isz la .  
chectwa, jako ludzi szkodliwych dla sjjołeczności, 
posłać na mieszkanie: A lab jew a , Szatiłow a  i K a łu 
gina  do miast Syhirskich; a H lebowa , przez wzgląd 
na. da w niey łzą jogo służbę, do jednego z odległych

miast W ielkorossyyskich , włożywszy na *ukc?®‘ 
sorów ich majątków obowiązek destarczama 1,ri 
środków utrzymywania się; i nadto A la b je w a ,w T&‘ 
cającego na siebie mocne podeyrzenie przyśy'®'- 
szenia śmierci fV rem iew ow i przez pobicie, sk®1*1' 
na rekollekcye duchowne, na taki czas, jaki naze1 
czony będzie przez mieyscową Zwierzchność 
chowną.

o) Dworskich ludzi zeszłego Rzeczywiste?0 
Taynego Radcy Alabjew a  , będących nasłuźbie 

t u syna jego podsądnego A labjew a, Alexandra 1 , 
Andrzeja Czurkinych  i Michała K ozyrew a, kł0' 1 
rych  w ninieyszey sprawie nie można uznawać ®* 
donosicieli na jego , lecz tylko za oczywisty*^1 
świadków zdarzenia, którzy, podług praw a bęć1!6 
pytani, nie mogli go zataić; dla zasłonienia ich0 
jakiegokolwiek prześladowania przez sukcessor0̂  
A lab jew a  , poruczyć szczególney prolekcyi 
skiewskiego Wojennego Jenerał Gubernatora.

4) Urzędników medycznych i mieysca S?' 
dow e , za opuszczenia i nieporządki i wyzna11'6 
dworskiego człowieka Alexandra C zurkina, o 
mawianie jego przez Radcę Stanu Alabjcw® ' 
Prokurora Graniczney Rancellary i Ispołato  
wedle Naymiłosciwszego Manifestu 22 sierp11''* 
1826 roku zostawić bez uzyskania i śledztwa. 
koniec,

5) O postępkach R aw icza , który ograł w  k®1” 
ty  osoby, wninieys-zey sprawie pomienioue, uOT  
nić naysurowsze wyśledzenia i z winnymi postąpi ' 
podług prawa.

Na autentyko własną JEGO C E S A R S K I ^  
MOŚCI ręką napisano :

,, M a bydź podług tego. u
St. Petersburg.
1 grudnia 1827.

UK AZY RZĄDZĄCEGO SE N A T U .
O wydaw aniu dzierżawcom trunkowych pcboród 

je r liko w , na przew óz zbożowych wódek, z j l‘ 
dnego miasta do drugiego.

W eAle ukazu JE G O  C E SA R SK IE Y  MĄ" 
S C I , aiządzący Senat słuchali przedstawień1* 
J \  Ministra Skarbu, że Smoleńska Izba Skarb®* 
wa w przedstawieniu do niego z dnia 1 5 pazdzi®^ 
nika 1827 foku, wyraziła, iż pełnomocnik dzie®' 
żawców trunkowych poborów w 8miu miastach 
gubernii Smolenskiey, kupiec K iry łów , prosił 0 
wydanie jemu jerlika  na przewóz do trzymane' 
go przez aktorów jego sposobem odkupu miast® 
Duchowszczyny zbożowych wódek, z założoneg® 
przez nich w mieście Smoleńsku gorzelni. Izb® 
Skarbowa, nie znaydując w N a y w y ż e  y utwier
dzonych 36 marca 1827 roku  odkupowych warun
kach wyraźnego postanowienia: czy należy wyda
wać odkupczykóm jerliki na przewóz z ich gorzelń1 
do ti zymanych przez nich sposobem odkupu miast, 
wódek zbożowych i innych wyższey dobroci trun
ków ; lub czy przewóz tych wódek i t runkó^  
odkupczycy mają prawo uskuteczniać za nale- 
zytemi od ich kantorów świadectwami? upras®® 
w tym przedmiocie rozwiązania Ministra Skarbu- 
Minister Skarbu, znaydując ze swojey strouv, ż° 
dozwolony 168 § odkupowych warunków, prze* 
woz zbożowych wódek z jednego trzymanego prze® 
odkupczyka miasta lub powiatu do drugieg'0, trzy ' 
manego p rzez hiegoż miasta lub powiatu, dla d®' 
zwoloney odkupowey przedaży za należytemi świ®' 
dectwami , powinien odbywać się nie inaczey, 
jak 1 a jerlikami ustanowioney formy, wydaW*'



fiemi na osnowie 166 § tyohże w a ru n k ó w / wod- 
czannym przedsięb iercóm  z Pow iatow ych Sądów, 
za lecił  Sm oleńsk ie j  Izbie Skarbow ey: stosownie 
do tego uczynić n iezw łocznie  Zależące od  n iey  
Rozporządzenia o w ydaw aniu  odkupczykóm  na 
Przewóz wódek w pom ienionych zdarzeniach j e r 
likow . O jaków em  rozporządzen iu  donosi R zą
dzącem u Senatowi , z tem , azali nie podoba się 
jemu za lecić  od siebie Izbom S karbow ym  2 8miu 
W ie lko rossyysk ich  G u b ern iy  iKaukazkiegO Obw o
du o poWinnem z ich  strony  w tym  przedm iocie  
w ypełn ien iu . R o z k a z a l i :  u tw ierdz iw szy  u-
Ozynione p rzez  M inistra S karbu  rozporządzenie 
0 w ydaw aniu  dzierżaw com  w Smołeńskiey gu- 
bernii  t ru n k o w y c h  p o b o ró w  je r l ik o w  na p rz e -  
Woz zbożowyoh w ódek  z jednego trzymanego przez 
n ich miasta do d ru g ieg o ,  zalecić  Izbom S kar
bowym 28 W ie lk o ro s s y y s k ic h  G ubern iy  i  K au- 
bazkiego O b w o d u ,  o jednostaynem z ich  s tro
f y  w tym p rzedm ioc ie  w y p e łn ien iu .  S tycznia 
a ‘* dnia 1828 ro k u .  (Z Igo D epartam entu .)

^  ułożeniu na TT^odczannych P rzystaw ów  w y d a . 
Wania jerlikow  na- przew ożoną ze skarbowych  
m agazynów wódkę do wódczanych zawodow.

W e d le  ukazu J E G O  C E S A R S K IE Y  M O 
ŚCI, Rząd zący Senat po sw ysłuchaniu  p rzedsta -

n lu , rozpatrzyw szy  przełożenie  Rządzącego Se.* 
natu P ow szechnego  Z ebran ia  Sank tpe lersbu r-  
skich  D epartam entów  o tem, żeby w  p rzy łączo
n y ch  od P o lsk i  gubern iach ,  p rz y  wyborze adwo
katów, postępować podług konsty tucy i ro k u  172S 
1 1 7 6 4 ,  i zna jdu jąc ,  żc przez konstytucyią 1768 
roku  i rezo lu cy ą  R ad y  n ieu s ta jące j  3 5 s tycznia 
1778 roku,possessorowie zastawni zrów nani z dzie
dzicami, i jak ci, tak i owi, podług ukazów  ro 
ku  i 8o 5 i 1807. ró w n ież  wybierają się do wszel
k ic h  urzędów  tta sz lacheck ich  seymikach, a zwa
żywszy p rz y  tem , źe co się tycze obowiązku ad
w okatów , nie zachodzi w  tem  istotna różn ica t 
czy w ybierany  na ten  obowiązek jest dziedzicem 
lub  zastawnym possessorem; zgodnie z Wnioskiem 
Rządzącego Senatu, d la  uprzątnienia w  tym  wzglę
dzie różności z d a ń ,  p rze z  op in iją  postanowiła'. 
objaśnić dla jednostaynego w ype łn ien ia ,  a ż e b y  w  
p rzy łączo n y ch  od P o ls k i  gubern iach ,  p rzy  w y 
borze adw okatów  postępowano podług  konsty
tucyi ro k u  1726 i 1 7 6 4 ,  jako potw ierdzonych, 
w  zu p e łn ey  ich  m ocy  i podług N a y w y ż e y  
konfirm ow aney  17 w rześn ia  1811 ro k u  opinii 
R ad y  P ań s tw a . tc Na au ten tyku  własną J E G O  
C E S A R S K IE Y  M OŚCI rę k ą  napisano: ,,  M a  bydś 

podług  te g o .”  28 G rudn ia  1827. I  sp raw ki r  
z k tó rey  się okazało , że Pow szechne  Zebrani® 
R ządzącego Senatu, po rozpatrzen iu  rzeczy  o t  eifl,wierna M inistra  S k a r b u ,  o w łożeniu  na W o d ' 

czannych P rzys taw ów  w ydaw ania je r l ik o w  na k u -  ażeby w p rzy łączonych  od Polsk i gubern iach  p r z y  
powaną ze skarbow ych  magazynów w ódkę do w yborze  adw okatów  postępowano podług  K o n -
w odczannych  z a w o d o w , R o z k a z a l i :  pom e- 
Vvâ  z mocy 164 i i 65 §§, N a y w y ż e y u tw ie r 
dzonych w arunków  dla 2 8raiu W ie lk o ro ssy y sk ich  
fcuberniy i K aukazkiego  obwodu , istnienie za
wodow robien ia  zbożow ych w ó d e k , zostawiono 
na sc isłey osnowie p raw id e ł ,  w yrażonych  w N a y- 
' v y z e y u tw ierdzoney  Ustawie o trunkow ym  po- 

° r z e , ^ a osnowie czego (§§ 78 i 79.) kupiona 
Przez wódczanych  p rzeds ięb ierców  z magazy
nów wódka, powinna bydź przew ożona nie iua- 
Cz°y, jak za je r l ikam i ustanowioney fo r m y ; prz 3- 
to R ządzący  Senat, zgodnie z opiniją M inistra 
Skarbu  , postanawia , le  stosownie do tego po- 
^ ' t d k u  powinna bydź i teraz kupowana ze skar-  

° 'vycb magazynów w ódka ,  przewożona do wód- 
czannyc], zaw0(j 0vr za je r l ikam i,  wydawanie k tó -  
y° 1 po zniesieniu Pow iatow ych A dm inistracyy, 
'unkow ego  poboru , k tó rym  to było  poruczono 

p ło ży ć  na W ó d c z a n y c h  P rz y s ta w ó w ,  z postrze
g ł e m  w takowych je r l ik a c h ,  w przódy  ustano-

Stytucyi 1736 i 1764. podawało J E G O  C E SA R 
S K IE Y  M O ŚCI naypoddannieysze p rze ło żen ia  
t  takim wnioskiem , że w K ons ty tucyach  ro k u  
1726 i 1764 , względem w yboru  adw okatów, po
stanowiono: adw okaci we wszystkich sądownic- 
tw ach  powinni bydź Szlachta, p rzys ięg li ,  osiedli 
i żadnym w ystępk iem  niesplamieni. Na osno
wie tych  K onsty tucyy , b y ły  L i tew sk i  C yw ilny  
G uberna to r  B u łhaków  , dla powściągnienia w y
n ik ły c h  ze strony adw okatów  n ad u ży ć ,  uczy n ił  
swoje u w a g i ,  k tó re  w  ro k u  1797, w  części, a 
w 1798 i w ca łey  ich  mocy zaszczycone N a y -  
w y ż s z e m  p o tw ie rd z en iem ,  potem  w  dniu i j  
września 1811 przez N a y w y ż e y  ko n f irm o -  
waną opiniją R ad y  Państwa przyję te  dla L i tew 
s k i e j  G ubern ii  w tey  okoliczności p raw id ła  roz -  
eiągnię to  i na dalsze przy łączone od Po lsk i  gu -  
bern ije ;  a ponieważ w uw agach tych  P .  B u łh a 
kow a między innemi postanowiono: ob ierany  n a

_ obowiązek adwokata, powinien mieć Swoje wsie;
w .)ne7  f o r m y ,  nie pozwalając zgoła p rzew ozić  te raz  więc Sąd G łów ny  W o ły ń s k i  z pow odu nie 
^  * bo*1* za<̂ n lrc 1̂ św iadectw  i p ilnu jąc , a ż e b y  oświadczania się na obowiązek adw okatów , po-

oczanni p rzeds ięb iercy  zw raca li  je w te rm i-
Pob^ przeP isany ch ^  S 78 Ustawy o trunkow ym  
, orze; o spełn ien iu  czego zalecić Izbom S kar— 
1 ! " - “ “ym 2 8miu W ie lk o ro ssy y sk ich  gubern iy  i Kau-

Kieg° obwodu ukazami. Stycznia a4 dnia 1828 
**• (Z Igo D epartam entu .)

O t ' ------
( 1 &ehy w  przyłączonych  od Polski guber-
n'ach  , p r z y  wyborze adwokatów postępowano  
podług  wydanych w  roku 1 7 2 6  i  1 7 64  kon- 
sty tu cy i,

Piei ^ z «t ẑt c y  Senat na Pow szechnem  Z ebraniu  
ło J1WszT rh  trzech  D epartam entów  słuchali p rze -  
d l i ^ . " ^ .  0t* ^'-*'ządzającego M inisteryum  S praw ie- 
Walti°SU* 'P*ana P a d z c y  Taynego, Senatora i K a-  
kow Pa’ A lexego A lex ie jew icza  D ołhoru -
W y j  ’ należytego w ypełn ien ia  kopii N a 3-- 
W y

siadających majątki p raw em  dziedzicznem , u -  
prasza zostawienia w ty ch  obowiązkach w y b ra 
nych  przezeń osob, posiadających za p raw em  za- 
gtawnem i dożywotniem. - P raw id ło  to uznał 
za dobre 3ci D epartam ent Senatu , jako zgodne 
z K onstytncyam i r ,  1726 i 1764; lecz  znaydu- 
jąc, że w N a y w y ż e y  konfirm ow aney  17 w rze
śnia 18 11 roku  Opinii R ad y  Państw a powiedzia
no: że nowo w ybrany , p rzed  wstąpieniem  w obo
w iązek  , pow inien  złożyć dow ody , źe ma swo
je wsie , a w  w yżey  pom ienionych  konsty tucy- 
aeh  przepisano, żeby ajent miał possessyą, w niósł 
opiniją jego , jako potrzebującą praw nego obja
śnienia , na dalsze rozpatrzenie  Powszechnego 
Z ebran ia  Rządzącego Senatu. Pow szechne Z eb ra 
nie, potw ierdzając i ze swojey strony  przedsta
wienie W o łyńsk iego  Głównego Sądu * tey  nay-

n* stem ' 0ri' irniovva”e7  opinii R ady P ań s tw a ,  bardz iey  uwagi, że w ed le  konstytucyi roku  1768 
^ eP « r tam e^ cei« brzmieniu: , ,  R ada Państwa na na stron icy  1 2 9 ,  i podłng re zo lu cy i  R ad y  nie 

, c ie  ra w  i na Powszechnem. Z e b ra -  ustającey 177® ro k u  styczaig a 5 ,  p o s s e s s o r e w ń/, possesstM-awi*
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zas tawni  z r ó w n a n i  z. d z ie d z i c am i ,  i j ak  jedni ,  
tak  i  d r u d z y ,  r ó w n i e ?  pod ług  u k a z u  r o k u  i 3 o 5 
i 1807 wybiera ją -s ię  na wsze lk ie  za leżące  w t y m  
k r a j u  od s z l a c h e c k i c h  w y b o r ó w  u r z ę d y ;  a zatem 
n ie  masz na we t  ż a d n e y  i s to tney  r ó ż n i c y  i  w r o z u 
mieniu ,  czyl i  possessyą,  c zy l i  wieś  w y b i e r a n y  na  
adw okata  mieć powin ien ;  l ecz  pom imo to wszyst 
k o  d la  zapobieżenia  w ty m w zg lęd z ie  r óżno śc i  
zdań ,  objaśnić dla jednostaynego w y p e ł n i e n i a ,  ż e 
b y  w  p r z y ł ą c z o n y ch  od P o l s k i  g u b e r n ia c h  p r z y  
w y b i e r a n i u  adw oka tó w  pos tępowano pod łu g  w y d a 
n y c h  w 1726 i 176Ś: ro ku  k on s ty tu cyi  jako u t w i e r 
dz onych  w- zupel i iey ich mocy 1 p o d łu g  N a y-  
w  y  ż e y  kon f i r m o w a n e y  w d n iu  17 wrześn ia  1011
r o k u  O pi n i i  R a d y  P a ń s t w a .  R o z k a z a l i :  o n a -
le ż y t e m  w y p e ł n i e n i u  pod łu g  t e y  N a y w y z e y  
k o n f i r m o w a n e y  O pi n i i  R a d y  P a ń s t w a ,  posłać do 
w s z y s t k i c h  Sąd ów G ł ó w n y c h  1 R z ą d ó w  G u b e r m -  
a l n y c h  pr z y ł ą c z o n y ch  od P o l s k i  g u b e r m y  uk azy ,  
r ó w n i e ż  przez ukazy dać wiedz ieć  dla w ia dom o
ści w s zys tk im  U r z ę d o w y m  m ie yscom 1 osobom; a 
do S a y  świętszego R z ąd ząceg o  Synodu,  do Sa n k t -  
p e t e r s b u r s k i c h  i M o s k i e w s k i c h  Rządzącego  Se
n a tu  D e p a r t a m e n t ó w  i P o w szechn ego  M o s k i e w 
s k i c h  D e p a r t a m e n t ó w  Z ebran ia  prze s ła ć  u w ia d o 
mienia .  S tycznia  a5 dn i a  1828 r o k u  (Z P o w s z e c h 
nego Zeb ra n ia  p i e r w s z y c h  t r zech  D epa r ta m en tó w ) .

O o b ja śn ien iu  a r ty k u łu  ta Y y fy  o ze g a ra c h  1 w zg lę 
d e m  p o b ie ra n ia  c ła  od tru n k ó w  m o cn ych .

R z ą d z ą c y  Sena t s ł u c h a l i  ra p o r tu  P .  M in is t r a  
Sk a rb u ,  "że "Rada P a ń s t w a  na D e p a r t a m e n c ie  E -  
konomi i  P a ń s t w a  i  na P o w s z e c h u e m  Ze b ra n iu  
rozpa t rz yw szy  pr zeds t aw ienie  jego o objaśnien iu  
a r t y k u ł u  t a r y f y  o zegarach  i w z g lę d e m  p o b ie r a 
n ia  c ła  od t r u n k ó w  m o c n y c h ,  1 uważa jąc  , ze 
p r z y  w p r o w a d z a n iu  zza gran i cy  cudzoz iemskich

nerał-Guhernalorów, Wojennych G u b e r n a t o r ó w
zarządzających s p r a w a m i  c y w i l n e m i ,  J e n e r a ł  Gu
b e r n a t o r ó w  i N a c z e l n i k ó w  miast ;  a  do N a y s w i ę ł"  
szego Piządzącego Synodu,  do ws zys t k i ch  Depar
ta m e n tó w  Rządzącego  Se na tu  i do P o w s z e c h n y c h  
i c h  Z e b r a ń  przes łać  uwiadom ien ia .  S t y c z n ia  2? 
dn ia  1828 r o k u .  (Z Igo  D e p a r ta m en tu . )

O ro zw ią za n iu  z a p y ta n ia :  j a k  p o s tę p o w a ć  m ie j* 
sco w ym  JS a cze ln ikom  w  u tr z y m y w a ł, u p o p e ł* 
n ia ją c y c h  za b ó ystw o  w p r z y p a d k a c h  p o m ie s za 
n ia  u m y s łu .

W e d l e  u k azu  J E G O  C E S A R S K I E Y  MOSCl ,  
Rząd zący  Sena t  na  P o w s z e c h n e m  Z e b r a n i u  Depąr-  
t a m e n t o w  M o s k i e w s k i c h  , s łu ch a l i  uwiadomienia  
Rządzącego  Sena tu  P o w sz echnego  Ze b ra n ia  p i e r w 
szych 5 D e p a r ta m e n tó w ,  p r z y  k tó rem dołączona  dla 
na l eży tego  w y p e ł n i e n i a  kopia  z kopi i  O pi n i i  Ra dy  
P a ń s tw a ,  prze łożoney te m u  P o w s z e c h e m u  Zabra
n i u  przez Zarządza jącego  M i n i s t e r y n m  spra
w ie dl iw ośc i ,  P a n a  T a y n e g o  R a d c ę , •• Sena tor a  1 
K a w a l e r a  , N i ę c i a  A l e x e g o  A le x ie |e w ic z a  Dot* 
h o r u k o w a  w nas tępującem b r z m i e n i u : ,, Rad*
P a ń s t w a  na  D e p a r t a m e n c i e  p r a w  i n a  Po
wsz e c h n e m  Z e b r a n i u ,  ro z p a t r z y w sz y ,  d la  speł
n ienia  N a y w y z e y  potwierdzonego jego posta'  
nowienia ,  zapy tan ie :  jak pos tępować  mieyscowyi® 
Z w ie r zchn  ościom z pope łn ia ją cem i  zabóys two ^  
p r z y p a d k u  pomieszania  umysłu ?  i  rozważy w szy , i1 
z roz t rząśn ien iem jego na leży  po s ta nowi ć  środe> 
d la  t a k i c h  w a r y a t ó w ,  k tó rzy ,  w  p r z y p a d k u  pomie
szania u m y s łu ,  d op e łn i l i  już zbrodni ,  a następni® 
p os ta now ić  ś rodek  dla odebran ia  im sp o so b ó /  
do p o d o b n y c h  zbrodni ,  p rzez  o p in ią  za m ierzy ło -  
postanowić  na czas przyszły aa p r aw id ło ,  ażeby  cii 
co pope łn i l i  zabóys two,  w y r o k i e m  Sąd u  Sumnieti-  
nego odesłan i  do dom u w a r y a t ó w , d l a  ut rzymywani® 
W nim i l eczenia ,  w  ża dn em  zdarzeniu  nie by l i  z leg® 
dom u w ypuszczani  i p r z y y m o w a n i  do towarzys tw *^

o dozwolony m p rzyw oz ie  zegarów,  zamienić pr zez  s t e ry u m  sp raw  wew n ę t r z n y c h  1 jego rezolucyĄ na
d . * J  1. _ .1 „ A il  1 „ I. : ̂  „..-vn.wll/n l o ć l i f u r  Lr ł n  <7 T.Tf rn 1J1

§§Stosując  
w y ,  posta 
k o w  mocr 
się p r z y  J

w n ie ż  i od po k azu ją cy ch  w y ż e y  ió tu ,  lecz nie ma-  p e ł n i e n i a  i po t r zeb n ey  wiadomośc i  r o z e s ł a ć  d®
j a c y c h  z u p e ł n y c h ' l O l u  stopni ,  b r ać  cło pó ł tor a  w s z y s tk ic h  R z ą d ó w  G u b e r m a l n y c h  i O bw od ow yc h
ia z a  takie,  jakie p o s t a n o w i o n o  p o b i e r a ć , od , t run-  i do mieysc  u r z ę d o w y c h  ukazy  ro w m e z ; p r , e j

n i^ te r  S k a r b u  pr os i ł  o rozkazanie  ogłoszenia te -  zarządza jących  cy w i ln em i  s p r a w a r n r  J e n e r a ł  u  
go po s ta nowienia  d la  p ow sż echney  wiadomości ,  b e rn a to ro w ,  Nacze ln i ków mias t  i D o ^
R o z k a z a l i :  o w y r a z n n e y  N a y w y Ż e y  u-  skiego - Nakaznego  A ta m a n a  , i d o l N a y s w i ę i s z ; g 
tw i e r d z o n e y  opin ii  R a d y  P a ń s t w a ,  dla p o w i n n e -  R ządz ącego  Synod u,  do w szys tk ic h  Departarn 
go do kogo będz ie  n a le ż a ło ,  w y p e ł n i e n i a ,  n a -  tow  Rządzącego  Sena tu  i Powsz echnego ,ego Ze 
l e ż y t e y  wiadomośc i  i po w sz ys t k i ch  mieyscach  o- b r a n i a  D e p a r t a m e n t ó w  Sank ( p e t e rs b u r s k ic h  pi z® 
głoszenia,  pos łać  ukazy:  do w sz ys t k ic h  G u b e r n i a l -  s łać  u w ia d o m ie n ia  S tycznia 25 dn ia  .828 rok® 
n y c h  i O b w o d o w y c h  R z ą d ó w ,  ta kże  do mieysc  (Z P o w s z e c h n e g o  Z e b r a n i a  D e p a r ta m e n tó w
u r z ę d o w y c h ,  do P P .  M i n i s t r ó w ,  Sp ra w ują cego  o- s k i e w s k i c h ) . ___________
b o w i a z e k  K o n t r o l e r a  P a ń s t w a ,  W o j e n n y c h  J e -  ' __________

d o zw o lo n o  d ru ko w a / .  Z  p o le c e n ia  J ł T .  L ite w sk ie g o  W o je n n e g o  G u b ern a to ra , 
s lr id r z e v  L łu c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  1 K a w a le r .

w D r u k a r n i  R e d a k e y i .


